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Kraków, 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. ; 
Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 


Prenumerata wynosi: 


| na nalani na kwartał g 1 miesiąc 
. 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 c. 
Ę 28 złr. 7 złr. 3 złr. 

32 złr. 8 złr. 3 zł. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Października 1885 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem: 
na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 złr. 6 zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał 
28 marek 14 marek 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


DF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. "TR 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem pocztor 
wym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


DEF Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod I. 27, sprzedaż gazet Kukliń. 
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


DEF We Lwowie przyjmuje prenu- 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, ? przy 
ulicy Trybunalskiej. "PE 


na 1 miesiąc 
6 marek. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 6 października 
= | rzooncki aaith ; 
Komisyą adresowa Izby deputowanych odbyła 

już pierwsze posiedzenie, na którem nie przystą. 
piono do merytorycznych obrad, lecz tylko posta- 
nowiono zaprosić reprezentantów rządu do wzięcia 
udziału w następnem posiedzeniu komisyi. Dep. 
Zeithammerowi powierzono ułożenie projektu adre- 
su do Nzjjaśniejszego Pana i on będzie także 
sprawozdawcą komisyi adresowej w pełnej Izbie. 
Lewica nie zgodziła się jeszcze na projekt adresu 
mniejszości, gdyż klub niemiecki już w adresie 
pragnie dać wyraz uczuciom „ostrzejszego tonn.“ 
Jest tedy prawdopodobnem, że z lewicy wyjdą 
dwa projekty adresu. 

W sejmie kroackim rozpoczęła się dyskusya nad 
znaną sprawą zabranych aktów kameralnych z ar- 
chiwum krajowego. Sejm i tym razem stał się wi- 
downią ordynarnego skandalu. Skoro bowiem ban 
oświadczył, iż Kroacya nie była w uczciwem po- 
siadaniu owych aktów archiwalnych, powstała nie 
dająca się opisać wrzawa wśród opozycyi, która 
przerwała mowę bana i nie dopuściła go już do 
głosu, a gdy tenże chciał opuścić salę, został for- 
malnie z niej wyparty, a poseł Mikołaj Crakowicz 
sprowadził dla obrony bana żandarmów na salę 
sejmową. 

Jenerał baron Appel powrócił już na swą posa- 
dę do Serajewa. Podana w niektórych dziennikach 
wiadomość o mającej nastąpić rzekomo zmianie 
co do osoby komenderującego jenerała w Seraje- 
wie, jest według informacyj Fremdenblattu, zupeł- 
nie nieprawdziwą. 


|. Paryż 5 października. O godzinie 9ej były wia- 


Środa 7 Października 


1885. 


Rocznik XXXVIII. 


Prenumeraśę przyjmują: 


za pierwszy raz 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 


burgu, Monachium i Norymberdze), H. Se 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy księgarza 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. hrei Dak © Szkiennicach, biuro dzienników i R E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. —- 
©Qgłoszenta (inseraty) przyjmuje się za e smes I 

ażdy may 94 po 

cent. za każdy raz. — ©Q©głoszenia i prenumerat 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; £ 
Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. | 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
halek, M. Dukes, M. Stern, tylko ger" pp. H. Gold- 

schmidt &-C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daule & ©. 


ocztowo. Miejseową premumera! 


od miejsca wiersza drukiem drobn (petitowym) 
cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) do 


p. W. Raczkowski, Faubourg 


renumerą 
M., Ber- 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Ajencya Havasa przyniosła wczoraj wiadomość 
o pierwszem zebraniu się ambasadorów w nie- 
dzielę, na którem miano się zgodzić na główne 
punkta memorandum, które zanim oficyaloie zo- 
stanie udzielone obu stronom, przedłożónem będzie 
poprzednio mocarstwom do przyjęcia i zatwier- 
dzenia. Według doniesienia tejże samej Ajencyi, 
angielski ajent dyplomatyczny Lascelles zaraz po 
swojem przybyciu do Zofii udał się do Filipopolu, 
a zadaniem jego ma być pojednanie ks. Aleksan- 
dra ze Sułtanem. 

Jakie instrukcye otrzymali poszczególni amba- 
sadorowie od swoich dworów, tego dokładnie nie 
wiemy. Tylko z Paryża dochodzi wiadomość , iż 
markiz de Noailles otrzymał ipstrukcyę, aby „na 
konferencyi ambasadorów zajął stanowisko wy- 
czekujące i przychylał się jedynie do takich wnio- 
sków, które mają na celu załagodzenie trudności 
bez wyrządzenia Turcyi wielkiej szkody. Francya 
jest w całej tej sprawie przychylnie dla Tarcyi 
usposobioną. W Paryżu panuje przekonanie, że 
większość mocarstw zgadza się na połączenie oba 
Bułgaryj, a cała tradność polega w kwestyi, ja- 
kim sposobem utrzymać zwierzchnicze prawa Snł- 
tana.“ 

W sprawie tych instrakcyj pisze nam nasz wie- 
deński korespondent: 

©  „Instrukcye ambasadorów obejmują dwa 
punkty: 1) wynalezienie modus vivendi pomiędzy 
zjednoczoną Bułgaryą a Tarcyą przy możliwem 
utrzymaniu traktatu berlińskiego ; 2) opracowanie 
ogólnego projektu dla takiego uregulowania stosun 
ków na Bałkanie, aby żadne inne państwo nie 
miało prawa żądać kompensat. — Oba te puakty 
wzajemnie sprzeciwiają się sobie. Dyplomacya jest 
z góry przekonaną, iż okaże się konieczną zmia: 
na instrukcyj w tokn obrad, a ewentnalnie wsku- 
tek dalszych wypadków, gdyż w przeciwnym ra- 
zie konferencya rozeszłaby się bez rezultatu.* 

Serbska skupczyna została już zamkniętą, przy- 
jąwszy przez aklamacyę wszystkie przedłożenia 
rządowe, zawotowawszy zaciągnięcie pożyczki w su 
mie 25 milionów, i wystosowawszy do króla Mi: 
lana adres, który parafrazując mowę tronową, o 
braca się także około dwóch głównych punktów, 
tj. status quo ante, albo równowaga na półwyspie 
bałkańskim, czyli innsmi słowy: unieważnienie 
unii bułgarskiej, lub próg kinie Serbii stosownej 


_ | kompensaty. 


- Dokładnego wyniku z odbytych w niedzielę wy- 
borów we Francyi, nie posiadamy jeszcze, i ogra- 
> się musimy do dwóch następujących donie 
sień ; 5 


dome rezultaty wyborów z 22 departamentów. — 
Konserwatyści zyskali 35 krzeseł, a stracili tylko 
jedno. Okaże się potrzeba 42 balotowsń. Ministro- 
wie Legrand, Goblet i Mangon nie zostali pono- 
wnie wybranymi. 

Paryż 5 października (godz. 1 m. 50 popołu 
dniu). Według wiadomości o rezultacie wyborów 
z 88 departamentów zyskali zdaje się dotąd kon- 
serwatyści 45 krzeseł. Niewiadomy jeszcze osta 
teczny rezultat wyborów z departamentów półno- 
enych, może te cyfry do pewnego stopnia zmody- 
fikować. Do tej pory okazuje się potrzeba 73 ści- 
ślejszych wyborów. 


Dzienniki petersburskie rozgłosiły senzacyjne 
wiadomości o wojskowych zarządzeniach Anglii 
w Heracie. Nowsze informacye zasiągnięte w Ashk- 
babas, potwierdzają tylko, iż Anglicy przedsię- 
wzięli fortyfikacyjne robcty w Heracie. 


KORESPONDENCYA „CZASU.* 


Lwów 5 października, 


Mimo wszelkich usiłowań, podejmowanych dla 
podtrzymywania przemysła domowego tam, gdzie 
on jeszcze istnieje w całej sile i dla podźwignię 
cia go tam, gdzie już w braku potrzebnych do 
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ETNA OG WE WEJ ROA RÓ 


rozwoju warunków upadać zaczął, skonstatować 
wypada z przykrością, że właśnie w ostatnich la- 
tach w nisktórych okolicach krajn zaginęły nawet 
resztki kwitnącego niegdyś przemysłu domowego. 
Tak się ma rzecz z tkactwem w Gorlicach i wyro- 
bem drylichu w Kętach. Obie te gminy miały 
z mocy rozporządzenia cesarskiego z r. 1855 pe- 
wne ułatwienia co do handln obnośnego, a gdy 
obeepie handel ten ma być zreformowany nową 
ustawą, obie gminy zapytane, czy potrzebnem jest 
zachowanie dotychczasowych ułatwień, oświadczy- 
ły otwarcie, że niema potrzeby, bo niema artyku- 
ła dla handlu obnośnego. Płótno gorlickie już nie 
zatrudnia domokrążców, a drylichy z Kęt rzadko 
się pojawiają w bandlu obnośnym, bo tylko kilka 
rodzin trudni się tym przemysłem i sprzedaje swój 
towar bez pośrednictwa handlu obnośnego. Wobec 
takiego oświadczenia gmin, trudnoż potem będzie 
można wymagać, aby ułatwienia przyznane im 
w r. 1855 zostały zachowane. Snać nawet wido- 
ków podźwignięcia się niema przemysł tkacki 
w Gorlicach i Kętach, skoro obie gminy z taką 
rezygnacyą nie troszczą się o wyjątkowe ulgi dla 
handlu obnośnego. 

Istną plagą stawać się zaczynają coraz częstsze 
petycye i przedstawienia różnych gmin na temat 
terytoryalnego podziała kraju. Rzadko rzeczywista 
potrzeba i względy publiczne staaowią tło tych 
podań, a za to zbyt często przebija z nich tylko 
rywalizacya między dwoma: miasteczkami, z któ- 
rych każde windykuje dla siebie większe prawo 
i ważniejszy tytuł do posiadania w swoich murach 
(sit venia verbo) Starostwa lub sądu powiatowego. 
Niektóre podania tego rodzaju obliczone są wprost 
na obałamucenie władz centralnych nieznających 
zbliska naszych stosunków. Tak np. w niektó- 
rych petycyach obliczona jest odległość gmin po- 
jedynczych od sądu w ten sposób, jak gdyby ka- 
żdy wieśniak musiał i chciał jechać tylko muro- 
wanym gościńcem, chóciaż, jak wiadomo, wsie po- 
łączone są u nas z rezydencyami starostw i sądów 
całą siecią dróg prywatnych, umożliwiających cały 
rok komunikacyę. W niektórych petycyach przed- 
stawiana jest strata czasu; wynikająca z większej 
cokolwiek odległości od Starostw lub sądu w ten 
sposób, jakby Galicya była drugą Belgią, gdzie 
przemysł rozgałęziony nauczył każdego cenić ka- 
żdą chwilę, jak pieniądz gotowy. Mnóstwo podań 
tego rodzaju włóczy się w tej chwili od jednej 
władzy do drugiej. Oczywiście zatrudnia to każdą 
władzę, a pożytku przynieść nie może. 

Ministerstwo telegraficznie zarządziło zamknięcie 
granicy galicyjskiej nietylko dla przywozu, lecz i dla 
przewozu trzody z Rosyi przez Galicyę do Niemiec. 
Z powodu panującej zarazy przywóz był już za- 

y, ale przewóz trwał dalej. Tymczasem zda 
rzyły się wypadki, że transportów trzody, na któ 
rych skonstatowano ckerobliwe symptomy, nie chcia- 
no napowrót wpuścić do Rosyi, a na granicy nie- 
mieckiej oczywiście o przepuszezeniu nawet mowy 
nie było. W ten sposób mogła Galicya stać się 
wnet siedliskiem zarazy zwierzęcej. Zakaz przy- 
wozu odtąd według zarządzenia ministeryalaego 
połączony być musi zawsze także z zakazem prze- 
wozu, bo inaczej nie wybrpie się z kłopotów. Mi 
nisterstwn zależy wiele na ścisłem postępowaniu 
w tej mierze, bo obawia się zamknięcia granicy 
niemieckiej dla austryackich transportów trzody, 
a to stanowiłoby klęskę gospodarzy, zwłaszcza dla 
Węgier. Do obawy tej zachodzą wszelkie powody, 
bo władze niemieckie są bardzo przezorne pod 
tym względem. 


Lwów 5 pażdziernika. 


(>X) Dzielę się z wami wiadomością interesującą 
i ważną: Tutejsze Towarzystwo przyja- 
cioł sztuk pięknych zlałosię z kra%ow- 
skiem Towarzystwem. Dzisiaj został sformu- 
łowany i podpisany układ między dyrekcyą tutej- 
szego Towarzystwa a delegatem Towarzystwa 
waszego. Główniejsze momenta tego układu opie- 
wają: Lwowskie Towarzystwo łączy się z Kra- 
kowskiem w jednę całość. Stanowcze połączenie 
nastąpi od 1 stycznia 1886. Od tego czasu firma 
będzie opiewała: „Iwowsko-Krakowskie (albo 
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Krakowsko - Lwowskie) Towarzystwo przyjacioł 
sztuk pięknych.* Pod tą firmą drukowane będą 
także akcye. Naczelne kierownictwo sprawować 
będzie dyrekcya krakowska, a we Lwowie będzie 
lokalna reprezentacya, w skład której wejdą do- 
tychczasowi członkowie dyrekcyi, z p. Ottonem 
Hausnerem jako przewodniczącym. Wybór przewo- 
dniczącego lwowskiej reprezentacyi, odbywać się 
będzie we Lwowie, ale wymagać będzie ratyfika- 
cyi ze strony dyrekcyi krakowskiej. Krakowskie 
Towarzystwo obowiązuje się urządzić we Lwo 
wie stałą nieustającą wystawę dzieł 
sztuki; jako główny warunek przyjęto, że na 
tej wystawie mieścić się będą zawsze naj- 
nowsze utwory artystów polskich. Loso- 
wanie dzieł sztuki odbywać się będzie zawsze 
w Krakowie; zakupno zaś obrazów i dzieł sztuki 
do losowania odbywać się będzie w Krakowie i 
we Lwowie, w pewnym, z góry oznaczonym sto- 
sunku, a mianowicie: ponieważ lwowskie Towa- 
rzystwo przystępuje dò krakowskiego z 1000 człón- 
ków i z kapitałem wynoszącym obecnie rocznie 
4666 złr, przeto na nieustającej wystawie lwów 
skiej mają być zakupione dzieła sztuki do wyso- 
kości 2000 złr., w Krakowie zaś wydaną żostanie 
na ten cel kwotą według uznania tamtejszej dy- 
rekcyi. Istaiejący w Towarzystwie tntejszem fan- 
dusz galeryi obrazów, tudzież fandusz stypendyjny 
pozostanie i nadal wyłączną własnością tutejszego 
Towarzystwa. 

Wybór i wykonanie dorocznych premij dla człon- 
ków należeć będzie do atrybucyj Towarzystwa 
krakowskiego, lwowskie zaś Towarzystwo może 
czynić przedstawienia. Premię za rok 1885 otrzy 
mać ma tutejsze Towarzystwo z Krakowa, ża zwro 
tem kosztów produkcyi. Oto w najgłówniejszych 
zarysach treść zawartego dzisiaj układu, który wy- 
maga jeszcze ratyfikacyi ostatecznej ze strony wal- 
nych zgromadzeń obu Towarzystw. Można jednak 
już dzisiaj wyrazić przekonanie, że myśl główna: 
Fuzya obu Towarzystw w jedno ciało, zostanie 
aprobowaną. Zyskalibyśmy na tem bardzo wiele: 
Lwów miałby nieustającą wystawę dzieł sztuki, 
do której wzdychamy od wielu lat; mielibyśmy 
dalej tyle pożądaną łączność ze stolicą, która dziś 
nadaje ton w sprawach artystycznych. Szczęść 
więc Boże tej łączności. 

O godzinie 2 z południa, w obecności marszałka 
Dra Zyblikiewicza, dyrektora Banku krajowego 
p. Wrotnowskiego, członka Wydziała krajowego 
Dra Wereszczyńskiego, prezydenta miasta p. Dą- 
browskiego i innych, odbyło się dzisiaj uroczyste 
otwarcie założonej tu niedawno przez p. J. Baara 
fabryki wyrobów jedwabnych. Na razie jest w ru- 
chu 11 warsztatów systemu Jaquarta, a produkcya 
jest jeszcze skromną, ogranicza się bowiem do za- 
mówień kupców miejscowych, prawie wyłącznie 
izraelitów. Na specyalne zamówienia wyrabia ta 
fabryka także przedmioty, według danych wzorów, 
dla kupców w Kairze. Przy zapobiegliwości przed 
siębiorcy, fachowo wykształconego, można mieć 
nadzieję, że ten przemysł rozwinie się u nas na- 
leżycie. 

Na targ zbożowy, który rozpoczyna się jutro 
zrana o godz. 10, a z którego otrzymacie telegra- 
ficzną wiadomość, przybyło dzisiaj kilku kupców 
zagranicznych. 


Wiedeń 5 października. 


(a) Polacy, zasiadający w Izbie panów, starają 
się zawsze w kwestyach ważniejszych, jeżli tako 
we pierwej stają w Izbie panów na porządku 
dziennym, niż w drugiej Izbie, wyrozumieć zapa- 
trywania Koła polskiego, aby, ile możneści, repre- 
zentanci jednego kraju w obudwn Izbach w je- 
dnym mogli działać kierunkn. Przy uchwaleniu 
adresa, Izba panów zwykle miewa pierwszeństwo, 
nie potrzebuje bowiem sprawdzać wyborów, ani 
wybierać prezesa, i może zaraz po uroczystem 
otwarciu Rady państwa przystąpić do merytory- 
cznej czynności. Idąc więc za chwalebną trady- 
cyą, polscy członkowie Izby panów, której adre- 
sowa komisya już obrady swoje rozpoczęła, obja 
wili życzenie wysłuchania zdań, wedłag których 
Koło polskie przy rozprawie adresowej postępo- 


Wspomnienia z wycieczki 


NA WYSTAWĘ KRAJOWĄ 
do Budapesztu. 


(4) — oOo 
(Ciąg dalszy). 


Mowę Dra Szlachtowskiego przerywano również 
częstemi oklaskami, poczem rozpoczęło się zwie- 
dzanie wystawy. Na czele kroczył hr. Zichy i z pra- 
wdziwie wyszukaną uprzejmością zwracał uwagę 
na wszystkie ważniejsze szczegóły i wskazywał te 
głównie wyroby, w których produkcyi przemysł 
węgierski do znakomitych doszedł już wyników. 
Takiemi są wyroby metalowe z żelaza i brązu, 
dalej majolikowe i różne rodzaje emalii na metalu 
i drzewie. Nie będziemy jednak na tem miejscu 
wdawali się w dokładny opis samej wystawy, po- 
zostawiając zadanie to kompetentniejszym od na- 
szego pióra, dodamy więc tylko, że po zwiedze- 
niu głównego budynku przyszła kolej na pawilony, 
między któremi znowu najwięcej zajęły nas pawi 
lon królewski, pawilon sztuk pięknych z przepy- 
sznemi artystów węgierskich rzeżbami, tudzież 
z obrazami Munkaczego, Horowitza i innych, da- 
lej pawilony z urządzeniami miejskiemi sanitarne 
mi, pawilon gospodarstwa leśnego, przemysłu do- 
mowego, a wreszcie kroacki, bośniacko hercegowiń- 
ski i wschodni. Z całej wystawy można nabrać 
przekonania, iż dążeniem Węgrów jest nietylko 
stanąć samoistnie na polu przemysłowem , ale nadto 
produktami swojemi zapanować i na targu wscho- 
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dnim; stosując się zaś do gustów wschodnich, ile 
możności, inne ztamtąd wyprzeć narody. Trudno 
dzisiaj już przewidzieć, o ile powiedzie się im to 
śmiałe zadanie, jakie sobie wytknęli. Znając je- 
dnak ich zapamiętałą energię w pracy, patrząc na 
to, czego już dokonali można przypuszczać, że 
przy sprzyjających warunkach wpływ ani wę- 
gierskiej będzie zapewne wzrastał na Wschodzie. 
Węgrzy czują to doskonale, że zmadiaryzować 
narodów słowiańskich nie zdołają i że tylko wpływ 
ich pracy i kultury może im ważne w przyszł. ści 
wśród rzeszy narodów poładniowo-wschodniej Eu- 
ropy zapewnić stanowisko. 

Zwiedzanie wystawy, przyczem wielkie usługi 
oddał nam nasz szanowny rodak, pan Mielnicki, 
w Peszcie stale zamieszkały, trwało do godziny 
Żej po południu, t. j. do chwili rozpoczęcia się wiel- 
kiego w muzycznej halli bankietu, danego przez 
gminę na cześć polskich gości. Wzięło w nim u- 
dział przeszło 600 osób. Zapał zaś powszechny do 
takich doszedł granie, iż słusznie dzienniki pe 
szteńskie nazwały ten bankiet ucztą zbratania się. 
Przy stole głównym, ustawionym na podwyższe- 
niu, zasiedli w środku naczelny burmistrz Rath, 
br. Eug. Zichy i wiceburmistrz Gerloczy. Po pra- 
wej stronie od nich zajęli miejsca prezydent Kra 
kowa Dr Szlachtowski i prof. Dr Zoll, po lewej 
zaś wiceprezydent miasta Lwowa p. Mochnacki, 
prof. Dr Straszewski, dalej inni radcy miejscy tak 
ze Lwowa, jak z Krakowa. Znakomite menu było 
dziełem kuchni pierwszorzędnego restauratora Do- 
bosza, muzyka zaś grała ciągle na przemian na- 
rodowe pieśni polskie i węgierskie. Po trzeciem 
a wniósł naczelny burmistrz Rath następujący 


„Panowie! Podnoszę kielich mój na cześć Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości na- 
szego najmiłościwszego Pana i Króla! 

„Wrodzoną cnotą narodu węgierskiego jest hoł- 
downicza stałość, niezachwiana wierność i bezgra- 
niezne przywiązanie do uświęconej osoby korono 
wanego króla. Obchodzimy dziś znów piękną uro- 
czystość zbratania. Reprezentanci ościennych stolic 
Krakowa i Lwowa i wielu obywateli Galicyi, za 
szczycili odwiedzinami stolicę Węgier. Stolica Bu- 
da-Peszt przyjmuje tych przybyłych do nas oby 
wateli Polaków z uniesieniem radości i braterską 
miłością. I uczta dzisiejsza ma tylko ten cel, aby 
dać wyraz owym gorącym bratnim uczuciom 3 
owym historyczuym, od wieków istniejącym sym 
patyom, jakie stolica Węgier żywi dla Polski i jej 
obywateli. — Przy tej więc pięknej uroczystości 
zbratania się spełnimy jedynie najświętszy obo- 
wiązek wdzięczności, jeżeli podniesiemy kielichy 
na cześć naszego wspólnego monarchy, najmiło- 
ściwsze Pana i Króla, na cześć tego, którego mą 
drość i ojcowska dobroć serca inaugurowały nową 
pełną chwały erę i to nietylko dla naszego naro- 
du, ale dla całej monarcbii, — na cześć tego, 
który za jedno z głównych zadań monarchy uwa- 
ża popieranie wszystkiego, co piękne, wzniosłe i 
szlachetne i który w szczęściu i miłości wszyst 
kich swoich ludów upatruje najpiękniejszy klejnot 
swojej korony, największą siłę swojej władzy. 
Jestem przeto przekonany, że będę tylko wiernym 
tłumaczem uczuć wszystkich obywateli monarchii, 
jeżeli z głębi mego serca wyrażę życzenie, aby 
Wszechmocny w najdłuższe utrzymał nam lata tak 
Cesarza-króla Franciszka Józefa I, otoczonego 
przywiązaniem i miłością swoich szczęśliwych lu- 


wać zamierza. Temu przedmiotowi poświęcone 
były dwa ostatnie posiedzenia Koła. Wiedzą o tem 
ludzie mający doświadczenie w życiu parlamen- 


tarnem, jak trudnem jest przeprowadzenie dysku- 
syi, której nie służy za podstawę projekt, obro- 


biony już z jaką taką ścisłością. Z natury rzeczy 


dyskusye podubne toczą się w ogólnikach, rozb:e- 
gają się w przeróżnych kierunkach według uspo- 
sobienia mowców, a gdy przeznaczeniem ich nie 
jest doprowadzić do ściśle określonych uchwał, 
nie przedstawiają tego zajęcia, jakie obudzić może 
polemika, skupiająca się około kwestyj, w formę 
wybitną ujętych. Pomimo tego cel, dła którego 
rozprawa tą zagajoną była, został osiągniętym; 
dała ona nie dwuznaczny wyraz usposobieniu prże- 
ważnej większości Koła. Większość ta pragnie 
wytrwać na tej drodze, którą sobie delegacya ga- 
licyjska na początku ubiegłej kadencyi wytknęła, 
a którą roztropne ocenienie położenia obecnego 
także jako jedynie pożyteczną dla monarchii i dla 


kraju wskazuje. ; 
Dobre porozumienie z rządem, który w ciągu 


lat sześciu okazywał się zawsze skłonniejszym, 
niż którykolwiek z rządów poprzednich, do uwzglę- 
dniania potrzeb i życzeń kraju, przyjacielskie spół- 
działanie z innemi klubami prawicy, które wpraw- 
dzie na schyłku ubiegłej sesyi zawiodło, ale wo-- 
góle pożądane wydało owoce, oto są dwa pun- 


kta wytyczne dla kierunku polityki Koła polskiego. 


Właściwy skład prawicy, obejmującej pierwiastki 
różno-plemienne, które w pierwszym rzędzie pil- 
nują tego co jest w związku z ich narodowością, 
i pierwiastki, które zadowolone są pod wzglę- 
dem pra v i rozwoju swej narodowości, a na pier- 
wszem miejscu stawiają pewne polityezne i spo- 
łeczne zasady, skład taki wielkiego stronnictwa 


wskazuje konieczną i nieustanną potrzebę kom- 


promisów, 


Tę samą potrzebę porozumienia się i wzajemnych 


ustępstw wskazuje naturalny między takiem stron- 
nictwem a rządem stosunek, wskazują dodatnie, 
a na tej jedynie drodze uzyskane w ciągn osta- 
tniej kadencyi rezultaty. Nie może być, aby jaki- 
kolwiek rząd, mający z obowiązku swego zawsze 
i przedewszystkiem całość monarchii na oku , ka- 
żdemu szczegółowemu życzenin w takiej mierze 
zadość uczynił, w jakiej ono było postawione. 
Najlepsza wola rządu znajduje tam granicę, gdzie 
poczyna się kolizya między żądaniami ucząstków 
a interesem całości. r 
chylnem działaniu zawsze aż do tej granicy do- 
cierał, o tem najlepiej wiedzieć powinna delega- 
cya galicyjska. Nie może być zadaniem koresnon- 
dencyi przypómiaać wszystkie szczegóły sześcio- 
letniej kampanii parlamentarnej, ale nie byłoby 
trudno wykazać, że począwszy od regulacyi po- 
datku gruntowego i podkarpackiej kolei, od któ- 
rych to spraw rozpoczęła się owa kampznia, aż do 
sprawy funduszu indemnizacyjnego i zapobieżenia 
powodziom, na których sześcioletnia kampanią 
skończyła się, nie było ani jednej sprawy Galicyę 
obchodzącej, w którejby właściwe kraja potrzeby 
i życzenia, przez reprezentacyę jego przedstawione, 
nie doznały częściowego przynajmniej uwzględnie- 
nia. Zrozumiałem to jest, bo w naturze ludzkiej 


e rząd obecny w swem przy- 


uzasadnionem, że dłażej w pamięci tkwi doznany 


zawód lab drobne nawet niepowodzenie, niż uzy- 
skane dobro. Ale mężom stanu, zastępującym in- 
teresa wielkiej społeczności, nie godziłoby się 


mieć pamięć tak jednostronną. Zdaje się zaś, że 
potrzeba było to raz wypowiedzieć dobitnie 
względu na słowa, wypowiedziane niedawno przez 
poważne usta, a przez pewne koła w kraju bądź 
to przekręcone, bądź też mylnie zrozumiane. Można 
dysputować o ogólnej obecnego rządu polityce, 
można ją ganić, albo się na nią godzić, można 
temu rządowi tn i owdzie wykazywać usterki. Nie 
byłby ten rząd z ludzi, lecz z półbogów złożony, gdy- 
by się ich nigdy nie dopuszczał. Ale ze stanowiska 


/Galicyi niepodobna twierdzić, chcąc być sprawie- 
dliwym, że ten rząd dla potrzeb tego kraju oka- 
zywał się nieprzychylnym, albo nawet tylka obo- 
jętnym. 


Członkowie Koła będą mieli w tych dniach 


sposobność zaznaczyć główny kierunek przyszłej 


polityki Koła, dziś bowiem komisya adresowa 
rozpoczyna swoje obrady. O ile wnosić można 


dów, jakoteż anicła opiekuńczego monarchii, naszą 
królowę Elżbietę, królewicza Rudolfa i jego mał- 
żonkę Stefanię. Niechaj żyją jak najdłażej * Po 
tym toaście nastąpiły tak ze strony polskiej, jak 
węgierskiej prawdziwe salwy okrzyków. Gdy się 
uciszyło, zabrał głos wice-burmistrz Gerloczy i 
w następujące przemówił słowa: 

„Panowie! W podniesionem usposobieniu i nie- 
zwykłym nastroju witam imieniem Budapesztu sy- 
nów szlachetnego i pełnego sławy narodu polskie- 
go, naszych dobrych sąsiadów i prawdziwych a 
wiernych przyjaciół, kochanych braci Polaków. 
Zaszczycają nasz kraj i naszą stolicę swemi od- 
wiedzinami, stworzyli dzień świąteczny nietylko tu, 
ale na całym obszarze węgierskiej korony. Już 
pierwsza telegraficzna wiadomość radośnie poru 
szyła wszystkie koła Węgier, a spotęgowało na 
szą radość urzędowe doniesienie, że wieść o przy- 
byciu Polaków na prawdzie połega. Do jakiej 
wysokości doszła nasza radość, wzniósł się nasz 
entuzyazm, tego pióro opisać, słowo oddać nie zdo- 
ła, to ten tylko wystawić sobie może, kto przyję- 
cie widział i w niem udział brał, i nie mogło też 
być inaczej i nigdy inaczej nie będzie, bo sympa- 
tya, przyjażń i bratnie przywiązanie, jakie 
między polskim a węgierskim narodem niezachwia 
nie istnieją, nie są płodem chwilowego uniesienia, 
lecz skałą w toku wieków wypróbowaną, silną i 
wieczną, której żadna moe zniszczyć nie jest w sta- 
nie. Naród polski i węgierski zawsze te same o- 
wiewały uczucia; cieszyli się sobą, jeżeli to by- 
ło możliwe, a cierpieli, jeżeli to było konieczne. 
Wspólność naszą utrwaliły wspólna dola i niedola, 
ustalił wspólny ból. Wobee tego zbytecznera jest 
wyrażać dopiero nasże ku wam, Panowie, coraz 

. 


wzrastające przywiązanie, życzę tylko, żeby dni 
wspólnej radości coraz częściej się powtarzały, a 
dni bolu na zawsze zniknęły. Wznoszę toast na 
cześć szlachetnego i pełnego chwały polskiego na- 
rodu, na cześć bawiących w naszem gronie znako- 
mitych Polski synów, a szczególnie na cześć repre- 
zentantów Rad miasta Lwowa i Krakowa, a pewn 
jestem, że zarówno wzniosą wszyscy okrzyk: Ni 
żyją Polacy! (Te ostatnie słowa wygłosił po polsku.) 

Prawdziwie ogłuszającem echem odpowiedzieli 
obecni Węgrzy ną to przemówienie, poczem zabrał 
głos hr. Eugeniusz Zichy usprawiedliwiając się, że 
będzie mówił po franeusku, podnosi więc objawy 
sympatyi, jakie spotkały gości polskich od granicy 
Karpat aż do przybycia do stolicy. Oba narcdy 
zapisały na wielu kartach swej historyi wspólne 
momenta, które wiekniste utrwalają sympatye. Hr. 
Zichy zakończył mowę swoją słowami: „Oby przy- 
szłość narodu polskiego zapewniła mu dobrobyt i 
pomyślność, i oddalała od niego wszelkie smutne 
chwiłe. Panowie! Gdy opuścicie naszą ojczyznę, 
proszę, abyście wobec waszych współziowków byli 
tłamaczami naszych uczuć. Chociaż: Karpaty są 
tak wysokie, nie będą one murem dla naszych 
sympatyj. Witam was ponownie w imię krajowej 
komisyi Wystawy i spodziewam się, że się znów 
spotkamy.* (Huczne oklaski). 


M. Sr. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z dyskusyi w Kole odbytej, posłowie galicyjscy 
nie będą przy rozprawach adresowych stawiać 

ostulatów kategorycznych. Mogą jednak trudną, 
lecz wdzięczną odegrać rolę, to jest rolę rozjem- 
ców, jeśliby już przy tej sposobności wybuchło, 
co nie daj Boże, płomieniem tlejące między nie- 
któremi frakcyami rozjątrzenie. 


Interpelacyę w sprawie wydalań z Prus pod- 
pisali: Grocholski, Jaworski, Jasiński, Hausner, 
Starzeński, Hoppen, Welański, Chotkowski, Czar- 
toryski, E. Czerkawski, Smarzewski, Chrzanowski, 
Klucki, Ruczka, Zawadzki, Abrahamowicz, Tysz- 
kiewicz, Dzieduszycki, Szymanowski, Tyszkowski, 
Grotowski, Kopyciński, Adam hr. Gołuchowski, 
Starzyński, Orzechowski, Alfons Czaykowski, Au- 
gust Łoś, Kielanowski, skarszewski-Żuk, Barto- 
szewski, Biliński, Stadnicki, St. Wysocki, F. Hom- 
pesch, atorski, Madeyski, Sawczyński, Mochnacki, 
Dr Smolka, W. Czaykowski, Dzwonkowski, Gnie- 
wosz, Onyszkiewicz, Dr Bloch, Romaszkan, M. 
Bobrzyński, M. Lewicki, Dr Karol Lewakowski, 
Popowski, Benoe. 

„Alfred książę Liechtenstein, Oberndorfer, Alojzy 
Liechtenstein, Dr Rieger, Zeithammer, Ryszard 
Clam-Martinic, Kinsky, Czernin, Beleredi, Mattusz, 
Dr bteidl, Kaunic, Em. Tonner, Ochrymowicz, 
Ozarkiewicz, Siengalewicz, Mandyczewski, Dr Srom, 
Dr Trojan, Dtrieb, B. Hajek, Dr Slavik, Józef 
Hlávka, Hladik, Weber, Spacek, Bojakowsky, 
Skopalik, Dr Ed. Grégr, Dr Engel, Giovanelli, 
Hohenwart, Kathrein, Obresa, Hren, M. Bośnjak, 
prałat Weissteiner, baron v. Sternbach „. Sochor, 
Dr Vidulich, de Franceschi, Burgstaller, Coronini, 
B. Kowalski, Fabian, Dr Meznik, Karol Adamek, 
Dr Dostal, Józef Bromovsky, Salasek, Fisera, 
Klima, Penk, Hevera, Franciszek Wiktor Vesely, 


Dr Zucker, Egyd Jahn. 
Dr Klaicz, Dr Poklukar, Dr Tonkli, Dr Vitezicz, 
, Masoycicz, Vojnowiez, 


Pavlinowicz, Bulat, Borcicz 
Sapuk, Raięz, Ernest Fiirstenberg, Brandis, Chamiec, 
Feliks hr. Vetter, Berchtold, Zierotin, Maksymili- 
an Hajek. 


K miejscow. 
Kraków 6 pażdziernika, 

P. profesor Marceli Motty, z Poznania — znany 
filolog i świetny publicysta, bawi w naszem mieście 
w odwiedzinach u krewnych swoich państwa Bobrzyń- 
skich. 

— P. Franciszek Slęk, dyrektor krakowskiej Kasy 
Oszczędności, powrócił do Krakowa z wycieczki za 
granicę. Jeździł on mianowicie do Medyolanu, aby zba- 
dać urządzenia tamtejszej, tyle sławnej Kasy Oszczę- 
dności, która pod względem racyonalnego prowadze- 
nia i systemów udzielania kredytów, zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w Europie i za wzór służyć 
może wszelkim podobnym instytucyom. Zebrane spo- 
strzeżenia, o ile to w naszych stosunkach możliwe, 
zużytkuje zapewne p. Slęk na rzecz krakowskiej 
Kasy, która zdobyła aobie już tak szerokie zaufanie 
u publiczności i takiem cieszy się powodzeniem, -do- 
brze zasłużonem, dzięki jej dyrekcyi. 

— Komitet opieki nad wydalonymi z Prus prze- 
syła nam doniesienie: Od 1 października przybyły 
do Krakowa 32 familie wygnańców z Prus, czyli 84 
osób. Komitet oczekuje na zniżenie cen biletów na 
kolei Karola Ludwika; utrzymuje wszystkich z fun- 
duszów na ten cel przeznaczonych. P. Slaski nade- 
słał dziś dla wygnańców mnóstwo bielizny i rzeczy 
wartości przeszło 40 złr., za co mu komitet publi- 
czne składa podziękowanie. 

— Z Welehradu dochodzą nas jeszcze następują- 
ce szczegóły. Gdy już Matejko z towarzyszami od 
jechał, o godzinie 2-giej popołudniu — tłumy ladu 
morawskiego i słowackiego aż do wieczora cisnęły 
się do obrazu św. Cyryla i Metodego, dzieła i daru 
Matejki. Kompanie na kolanach śpiewały pieśni przed 
obrazem — wielu pątników zbliżało się i pocierało 
obrazki i różańce o ramy obrazu, matki podnosiły 
dzieci do pocałowania obrazu. Księża i służba kościel- 
na zmuszeni byli wstrzymywać ten wylew uczuć lu- 
dowych podziwu, wdzięczności i czci. W czasie nie- 
szporów X. wikary welehradzki miał od ołtarza ka- 
zanie do ludu i opowiedział im, jak ta świątynia od- 
nowioną została przez ofiary składane dla uczczenia 

_ jubileuszu św. Metodego. Głównym ofiarodawcą na 
rzecz odnowienia kościoła był X. kardynał arcybiskup 
ołomuniecki, jego to darem prześliczny romański oł- 
tarz z marmuru kararyjskiego. — Kaplice boczne zo- 
stały ozdobione kosztem różnych stowarzyszeń (spo- 
lek) narodowych. Polacy z Prus zachodnich, z Po- 
znańskiego i z Ameryki złożyli w kościele bogate 
chorągwie. Jeden z panów czeskich ofiarował wSpa- 
niały pacyfikał z partykułą relikwii św. Metodego. 
Dalej kaznodzieja wskazywał inne pamiątki i cenne 
dary. Ale wszystkie te przedmioty złote, srebrne i 
z złotych kamieni — rzekł on do ludu — bledną 
wobec tego daru najcenniejszego, jaki złożył w imie- 
niu swego narodu, sławny malarz polski. Jest to naj- 
wspanialszy klejnot naszej świątyni, najdroższa pa- 
miątka wspólności duchowej ludu morawskiego z ka- 
tolicką Polską. 

— Zmiana redakcyi „Bicza.* W najnowszym nu- 
merze humorystycznego pisma Bicz czytamy na czele. 
Od Redakcyi. „W pierwszych dniach października, 
z powodów od nas niezależnych wystąpi z Redakcyi 
dotychczasowy nasz glówny współpracownik i podpi- 
sujący, jako wydawca nasz dziennik, p. K. J. Arwin- 
Zieliński. Utworzył się natomiast komitet redakcyjny, 
który czuwać będzie, aby Bicz nie zmienił dotych- 
czasowych tendencyj, aby szedł dalej żmudną dro- 
gą, którą sobie zakreślił, trzymając się tychże sa- 
mych zasad publicystycznych, brzydząc się paszkwi- 
lem, chłoszcząc czyny złe i śmieszne wszystkich 
bez wyjątku stronnietw. Część humorystyczną rysun- 
kową, która dotąd najsłabszą była, objął znany ry- 
sownik pełen humoru i głębokiej satyry p. Kruszew- 
ski.“ Uznać musimy zasługę, jaką p. Arwin-Zieliń- 
ski położył zakładając w naszem mieście tak wielce 
potrzebne, uczciwe i przyzwoite pismo humorystyczne. 
Oceniamy też należycie odwagę, jakiej złożył dowód 
nie cofając się przed tem przedsięwzięciem, zwłaszcza, 
iż w zawodzie aktorskim wystawionym był w skutku 
tego, bardziej niż w innym, na pociski zemsty i zbyt 
łatwe do wykonania równie tuzinkowe jak nieszla- 
chetne napaści. Rozumiemy jednak, iż dla dobra pi- 
sma korzystniejszem będzie uwzględnienie niezgodno- 
ści ze sobą dwóch zawodów artysty dramatycznego 
i redaktora pisma satyrycznego, zwłaszcza w naszych 
nieco czasem małomiejskich stosunkach. Usunięcie się 
zatem p. Arwina-Zielińskigo poczytujemy za czyn w da- 
nym razie spowodowany chęcią przysłużenia się rzeczy, 
za który także należy się uznanie, a żywimy nadzieję, że 
nowy komitet redakcyjny nie zmarnuje zasianego ziarna 
i że znajdzie u rozumnych i uczciwych ludzi poparcie, 
którego brak, byłby wobec niezdrowej i paszkwilowej 


3|uczcie, otwarły się drzwi do salonu i całe towarzy- 


- |szłości, nie odmawiała, — a wszystko to robiła cicho, 
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niby humorystyki rozwielmożniającej się u nas, do- 
wodem apatyi oraz zaniedbaniem własnej uprawnionej 
obrony. Już w pierwszym numerze, który jest nad- 
zwyczaj zajmującym, cznć rękę komitetu, mianowicie 
w świetnym feiletonie Pod latającą ropuchą, w po- 
litycznym przeglądzie p. t. Ez publicis, pełnym gry- 
zącej ironii, i w lśniącym werwą i dowcipem Liście 
postępowicza, w którym poruszone są sprawy miej- 
skie. Dział rysunków odrazu podniósł się znacznie 
pod ołówkiem znanego a bardzo wesołego i zaba- 
wnego karykaturzysty p. Kruszewskiego. Zapowiedzią 
doskonałą tego, czem będą na przyszłość ilustracye 
Bicza, jest główny rysunek „Poszanowanie traktatu,“ 
obejmujący sprawę bułgarską, oraz w innym rodzaju 
obrazek „Na prowincyi.“ 

— Sprostowanie. We wczorajszej mowie tronowej 
serbskiej zaszła pomyłka druku, gdyż, jak łatwo 
można się było domyśleć, zamiast „narodowości ber- 
lińskie* miało być „narodowości bałkańskie.“ 

— Stefan Kraszewski, zastępca nauczyciela przy 
gimnazynm w Rzeszowie, zmarł tamże d. 29 wrze- 
śnia b. r. Ś. p. Kraszewski był jednym z najzdol- 
niejszych uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, pra- 
cował też z powodzęniem na polu literackiem. Nad- 
miar pracy, trudne warunki codziennego bytu pod- 
kopały organizm zmarłego i spowodowały przedwcze- 
sną śmierć jego. Cichy i skromny, cieszył on się ogól- 
nem poważaniem kolegów tak na uniwersytecie, jak 
na posadzie nauczyciela. 

— WżŻegiestowie (Zakład kąpielowy) została sta- 
cya telegrafu zamkniętu z dniem 30 września. 

— Z Sanockiego 3 pażdziernika. (K) Poczytuję 
sobie za obowiązek podzielić się wrażeniem , jakiego 
doznało nasze miasto i cąła okolica na wieść o zgo- 
nie śp Kornelii Tchórznickiej, właścicielki Dąbrówki, 
Wójtowstwa i Sanoczka. W dniu 29 września b. r. 
przypadała rocznica ślubu p. Józefy Rylskiej, córki 
śp. Tchórznickiej. Na ten dzień sprosiła matka całe 
sąsiedztwo, chcąc uroczyściej, niż co roku, ten dzień 
obchodzić, było też kilkadziesiąt osób z bliższej i dal- 
szej okolicy zaproszonych. 

Podczas obiadu przygotowała ś. p. Tchórznicka 
w salonie niespodziankę dla. solenizantów, piękny 
transparent z fotografiami obojga państwa Rylskich, 
odpowiednio kwiatami przyozdobiony. Po skończonej 


że szkoła ta może dać chleb niejednej biednej siero- 
cie. Wspierajmy więc usiłowania tak pełnej ofiarności 
i poświęcenia jej założycielki! 

— Z area dochodzi nas smutna wiadomość 
o śmierci Anieli z hrabiów Jezierskich hrabiny Scipio, 
która otoczoua dziećmi i wnukami, po długich cier- 
pieniach, w dniu 5-tym b. m. przeniosła się do wie- 
czności. Nieboszczka znaną była w szerokich sferach 
towarzystwa warszawskiego i lwowskiego ze swoich 
wysokich enót i pobożności. Pozostawia wiekiem po- 
chylonego męża, dwie córki i czterech synów, z któ- 
rych dwaj starsi wielu w kraju naszym liczą przy- 
jaciół. Stanisław, który jako zdolny inżynier lat kilka 
czynnym był w Galicyi, i Karol, znany poseł na Sejm 
krajowy i znakomity w życia publicznem pracownik. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Warszawie we 
czwartek dnia 8 b. m. 

— Said basza, turecki minister spraw zagrani- 
cznych, był w Baden-Baden na pożegnalnej audyen- 
cyi u cesarza Wilhelma, a następnie na obiedzie, po- 
czem udał się w dalszą drogę do Konstantynopola 
przez Wiedeń. 

— Peszt nadzwyczaj jest w tej chwili ożywiony. 
Kongres rolniczy obraduje przeważnie nad kwestyą 
przesilenia agraryjnego i cłową. Jak wiadomo, w kon- 
gresie bierze udział ze strony polskiej hr. Jan Tar- 
nowski, prezes Tow, Rolniczego krakowskiego. Między- 
narodowa wystawa koni otwartą została wczoraj 
w obecności ks. Walii. W sobotę zaś odbyły się 
wyścigi, na których Następca tronu angielski był 
przedmiotem powszechnej uwagi i zajęcia. Wielką 
międzynarodową nagrodę zdobył ogier  Mettalist. 
Książę Walii zamieszkał w pałacu hr. Karolyi, amba- 
sadura w Londynie, Kasyno narodowe, którego człon- 
kiem od dawna jest książę, urządza dla niego obiad. 
Polowania, dane księciu przez hr. Festetits, świetnie 
wypadły. Między innemi padło czterdzieści lisów, 
z których siedem książę zabił. Arystokracya węgier- 
ska z wielką gościnnością przyjmuje syna królowej 
Wiktoryi. 

— Z Pragi donoszą, że w Dux d. 4 b. m. speł- 
nionym został zamach dynamitowy przeciw piwiarni 
Packa, w której się zbierali zwykle czescy robotnicy. 
Eksplozya znaczne wyrządziła szkody. Nikt nie zginął. 


wykonał rolę Hubi ezka, — umiejąc stworzyć z nie 
typ charakterystycz ny, pod każdym względem 
skończony, a tak pełen prawdy i humoru, że każde 
niemal odezwanie się artysty wywoływało grzmoty 
oklasków. P. Ziembińska nareszcie harias milutką 
była Dorcią: młoda ta artystka ma widocznie zdol- 
ność niemałą do ról naiwnych, które wykonywa 
w sposób sympatyczny i miły; starać się tylko 
powinna o więkazą okrągłość i poprawność ru- 
chów, co oczywiście przy dobrych chęciach, i pracy 
przyjdzie jej łatwo. 

Trzy pozoształe role kobiece: pani Tromboliń- 
skiej, Sydonii i Smętniekiej grały jak dawniej: 
panna Wojnowska, pani Wolska i pani Winiarska, 
i grały je bardzo dobrze, zwłaszcza dwie pierw- 
sze były w swych rolach niezrównanemi. 

Dwaj nieśmiaki, których odegraniem rozpoczęto 
sobotnie przedstawienie, — jest to fraszka, czy 
farsa, zasadzająca się na przedstawieniu dwoch 
nieprawdopodobnych postaci ludzi „nieśmiałych“, 
z których jeden, Thibaudier, jest ojcem panny Ce- 
cylii, a dragi, Fremisson, kochającym się w niej mło- 
dzieńcem, — lecz „nieśmiałość“ jedaego i drugie- 
g0 stanowi im przez długi czas przeszkodę w po- 
rozumieniu się wzajemnem. Niewielki dowcip tej 
farsy i zupełny w niej brak komicznej koncepcy! 
wynagradza się koncertową grą p. Szymanowskie- 
go w roli Fremissona, tudzież grą pełną werwy 
p. Winklera w roli Thibaudiera. Inni też artyści 
grają v tej sztace bardzo dobrze, mianowicie: 
panna Ziembińska (Cecylia), panna Koźmin (Anet 
ka) i p. Solski (Anatol), — Słowem „dobry en- 
semble jako tako wyratował rzecz, niemającą sama 
pizez się żadnej wartości, i sprawił że publiczność 
przyjęła ją dość przychylnie. 

niedzielę wznowiono Podróż po Warszawie 
Szobera. Jak zawsze, tak i tym razem, bohaterem 
wieczoru w tej sztuce był p. Solski, grający rolę 
Jóża Grojseszyka w sposób. niezrównany. Teatr, 
pomimo festynu w Ogrodzie Krakowskim, był dość 
pełen. L. K. 


prawdziwości słów ministra, nie mogę zapomnieć 
spotkania trzech cesarzy w Reichstadzie, po którem 
rząd dawał podobne jak dziś w tej Izbie zaręcze- 
nia, gdy sobie przypomnę także, że po naj- 
świeższem spotkaniu w Kromieryżu powstała znów 
jedna prowiacya turecka, której książę lenny 
na parę dni przed zjazdem znajdował się w Fran- 
censbądzie, gdzie umawiał się z ministrem Gier- 
sem — wtedy nie mogę się obronić od wątpliwo- 
ści (oklaski z lewicy). Lubo nas w tej Izbie 
zapewniono, że w Reichstadzie nie przyszło do 
przymierza, ale tylko dó porozumienia — ksią- 
żę Bismark w parlamencie niemieckim nazwał 
to spotkanie przymierźem. Przymierze, czy poro- 
zumienie, celem jego miało być zapewnienie po- 
koju europejskiego. W każlym ważniejszym wy- 
padku miało między mocarstwami nastąpić zje- 
dnoczenie... Jakież atoli wynikły następstwa 
zjazdu w Reichstądzie ? Powstanie w Bośnii, nie 
mówię prżez kogo Wzniecóne, na to obliczone, aby 
jedno z mocarstw, mające wespół z nami działać 
dla utrzymania pokoju, rozpoczęło wojnę z Turcyą, 
naszym naturalnym sprzymierzeńcem, a po pokona- 
niu Tarcyi przystąpiło do utworzenia nowego państwa 
na półwyspie Bałkańskim z żywiołu, który rasą i 
interesami jest naszym wrogiem. A myśmy mimo 
protestacyi narodu podjęli okupacyę Bośni i Herce- 
gowiny, aby wyciąć kawał mięsa z ciała ranio- 
nego lwa. Obecnie zaledwie dłonie monarchów 
ochłódły z uścisków — nastąpił zamach stana bał- 
gaiski. Dziwić się nie można, że po tych oświad- 
czeniach trudno nam wierzyć w zaręczenia po- 
kojowe. żę 

I dlatego nie można także się dziwić, że opinii pu- 
blicznej wsfrętnym jest ten związek, który tylokrot- 
nie okazał się przeciwnym naszym interesom. Za- 
mach stanu bułgarski, zręcznie był urządżzony = 
ale nie przynosi on zaszczytu dyplomatom rezy- 
dującym w Zufii i Filipopolu, którzy o przygoto- 
waniach nic nie wiedzieli. Prezes ministrów oświad- 
czył, że Porta nie dozna przeszkody w xsabezpie” 
czeniu swych praw, a w razie wojennego starcia 
między Turcyą a Bułgaryą, zachowaną będzie 
neutralność. Ale jest to odpowiedź połowiezna, bo 
mówił on tylko o zamiarach naszego rządu, nie 
powiedział zaś, czy nasz rząd użyje środków po- 
kojowych i dyplomatycznych, aby skłonić inne 
państwa do zachowania neutralności. Czyliż nasz 
rząd wystąpi na podstawie traktatu berlińskiego i 
przeciw objawiającym się już dążnościom nabyt= 
ków terytoryalnych ze strony państw i państewek 
bałkańskich ? Wiadomo, że do tego dąży Serbia, 
Grecya, a może i Czarnogóra — gdy Bułgarya 
została już powiększoną o 400,000 mieszkańców. 
Czyż utrzymanie Tareyi, choćby tak jak dziś okro- 
jonej przestało być interesem europejskim? „Czyliż 
mamy zezwolić na jej zniszczenie i dopuścić, aby 
Rosya tytułem wspólności rasowej rozszerzyła swe 
panowanie do egejskiego, a może adryatyckiego 
morza? Na to zgodzić się Austro-Węgry nie mogą. 
(Oklaski z lewicy). Prezes ministrów nie dał tak- 
że stanowczej odpowiedzi na pytanie, czy w pe- 
wnych ewentualnościach z naszej strony „nie bę- 
dą przedsięwzięte nowe okupacye. Przeciw temu 
protestuje mowca w imię prawa narodów i przy- 
pomina, że książę Kaunitz udziałem w rojz 
biorze Polski ciężko zgrzeszył przeciw 
względom politycznym, gdy przyczynił 
się do zburzenia naszego szańca obron- 
nego od północy i dla tego jego wspo- 
mnienie pozostało złowrogiem marodo- 
wi węgierskie mu. Teraz zaś, kto się'przyczyni 
do zburzenia ostatniej zapory od przewagi rosyj- 
skiej, nie zyszcze sobie wdzięczności, ale potępie- 
nie narodu. Wątpliwości, jakie tkwią w piersi 
mowcy, nie dozwalają mu wziąć do wiadomości 
odpowiedzi prezesa ministrów. ' 

Ignacy Helfy: Nie zadowalnia go zapewnie- 
aie p. Tiszy co do bytności cesarza na ziemi bo- 
śniackiej. Ktokolwiek zna zwyczaje dworu, ten 
wie, że monarcha wpierw nie przyjmie żadnego 
aktu, zanim nie pozna jego brzmienia. — Pan 
minister nie mówi z tą otwartością, jakiej par: 
lament ma prawo żądać. (Oklaski z lewicy.) Wie- 
rzy on atoli na słowo, że nikt nie myśli korzystać 
z wypadków obecnych dla aneksyi prowineyj za- 
jętych, bo jest on także zdania, że te wypadki 
przeszkodzą temu zamiarowi, a rewolucya rumelij- 
ska była zamierzoną na później. 

Te nieprzewidziane wypadki dowodzą, że dla 
rządu to jest nieprzewidzialnem, co każdy człowiek 
z pewnością przewidywał (okłas i na lewicy). Że 
minister oświadcza, iż Austrya prawa Turcyi uznaje, 
to rzecz prosta. wszak podpisała traktat berliński. 
Wszelako w Rosyi uroczyście oświadczają, że nie 
mogłaby ona obojętnie przyjąć pokonania Bułga- 
rów przez Turcyą, gdyż taka ewentualność zbyt 
oburzyłaby opinię luda. Wiadomo zaś, jaką 
wagę J. ces. Mość Car przykłada do opi- 
nii ludu (o laski i wssołość na lewicy). — 

aden zaś absolutny rząd tak sobie nie igra i 
nie lekceważy opinii publicznej, jak tak zwane 
rządy parlamentarne. Nie wahają się one prowa- 
dzić politykę wbrew woli narodu i żądać krwi i 
pieniędzy na niedorzeczne przedsięwzięcia. Tego 
nie mówi pojedynczy poseł — to jest opinia ca- 
łych Węgier. Niebawem nadejdzie dzień, kiedy 
przekona się większość, że nie jest dozwolonem 
taką prowadzić grę z ludem węgierskim. Nie może 
też mowca w ogóle przyjąć do wiadomości mowy 
ministra (przeciągłe oklaski na skrajnej lewicy). 

Prezes ministrów Tisza odpiera mowcy 
poprzedniemu, że albo rząd nie wiedział, jak było 
w istocie, o wypadkach przygotowujących się 
w Rumelii, a więc im zapobiedz nie mógł, albo o 
nich wiedział, jak mowca twierdził, a więc nie dał 
się zaskoczyć. 

Co do niegodziwości rządów parlamentarnych — 
odpowiada, że ani pojedynczy poseł, ani stronnietwo 
niema prawa ogłaszać się przedstawicielem narodu; 
dopokąd kónstytucye istnieją, przedstawicielem naro- 
du jest większość parlamentu — a rząd, który 
z większością działa, nie popełnia niegodziwości. 
Smutnem byłoby, gdyby patryoci zasiadali tylko 
na ławach opozycyi (oklaski z prawej — przery- 
wanie, hałas na skrajnej lewicy). ] i 

Ignacy Helfy protestuje przeciw wyrażeniu 
„oskarżyciel“ — poseł ma prawo wypowiadać swe 

rzekonania, a to nie jest skargą, ale obowiązkiem. 

ą dwa rodzaje interpelacyi: przedmiotowe, dla 
wywołania wyjaśnień i takie, które zmierzają do 
dania impulsu opinii publicznej. Twierdzenie mi- 
nistra, że poseł nie może się uważać za przedsta- 
wiciela całego narodu, jest przeciwne pojęciom 
konstytucyonalizmu. ; j 

Dezydery Szilagyi dowodzi sprzeczności 
obecnej odpowiedzi ministra a dawniejszych, zło- 
żonych w delegacyach. Wówczas mówił on, że 
spotkania nie wywołały stanowczych układów, 
ale postanowienie porozumiewania się za każdym 
wypadkiem. Dziś o tem porozumieniu dużo ostrożniej 


Teatr. Przy końcu bieżącego tygodnia ukaże 
się na scenie naszej oryginalny dramat młodego 
i utalentowanego pisarza, którego przeszłoroczny 
debiut na niwie twórczości dramatycznej —w ko- 
łach znawców i lubowników teatru — wywołał sil- 
ne wrażenie. Nowym tym utworem Stanisława hr. 
Rzewuskiego, jest sztaka nosząca tytuł Doktor 
Faustyna, w której przymioty dostrzeżone już 
w Optymistach potęgują się znacznie i widocznie. 
Na ezarnem tle obrazu występują postacie wpraw- 
dzie niezupełnie sympatyczne, ale barwne, jaskra- 
we, prawdziwe, malowane z natury. Akcya o cha- 
rakterze filozoficzno-społeczno-tragicznym toczy się 
żywo i efektownie, chociaż rozwija tezę. W robo- 
cie scenicznej znać sumienne studya nad dramaty- 
czną literaturą francuską, co jednak nie wyklucza 
weale wielkiej oryginalności. Dramat z początku 
ponury, przy katastrofie groźny i smutny, w mia- 
rę, jak się zbliża do rozwiązania, rozjaśnia się, 
kończąc się starą jak świat, ale wiecznie młodą— 
ideą miłości i poświęcenia. Słowem przedstąwić 
się mające dzieło sceniczne Stanisława hr. Rzewu 
skiego jest ze wszech miar ciekawem, bo zupełnie 
nowoczesnem, dzisiejszem, aktualnem, a naznaczo- 
nem śladami niepospelitego talentu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 8go: Mąż na wsi, komedya w 3 
aktach z francuskiego; Teodolinda , komedya w 1 
akcie, przez B. v, Schweitzer. 

W sobotę 10go: Doktor Faustyna, komedya 
w 3 aktach, Stanisława hr. Rzewuskiego, po raz pier- 
wszy; Folwark Primerose, komedya w 1 akcie ze 
śpiewami, pp. Cormon i Dutettr. 

W niedzielę 11go: Chata pod lasem, dramat 
w 5 aktach, a 8 obrazach, F. Soulie (La Closerie 
des Genets). 


stwo weszło tamże. Rozczulona córka wraz z mężem 
spieszą do matki, aby jej podziękować za tę niespo- 
dziankę, a kiedy oboje z rozrzewnieniem i wdzię- 
cznością jej ręce całowali, śp. Tchórznicka, wypowia- 
dając słowa błogosławieństwa dla nich i wnuczki, 
padła w objęcia dzieci i okalających ją osób i w tej 
chwili żyć przestała. 

Ś. p. pani Tchórznicka, staruszka 80 letnia, przed- 
stawiała nieistniejący już prawie u nas typ matron 
polskich. Po zgonie Męża i dwóch synów dorosłych, 
z których jeden zginął w powstaniu 1863 r, został 
znaczny majątek z interesami zawikłanemi. Sp. Tchó- 
rznicka pomna ostatnich słów męża, który umierając 
prosił synów po teu czas jeszcze żyjących, aby zie- 
mi ojczystej w trudzie i mozole zdobytej, strzegli, pil. 
nowali i nie dopuszczali przejścia jej w ręce obcych, 
jęła się po zgonie synów zadania nie łatwego — 
bo wykonania ostatniej dla niej świętej woli zmar- 
łego męża. Obowiązek ten spełniła święcie z całem 
zaparciem i najlepszym skutkiem, albowiem zajmu- 
jąc się źmudną pracą zarządu obszernego i w zna- 
cznej części przemysłowego gospodarstwa przez kil- 
kanaście lat, spłaciła krociowe długi, uporządkowała 
majątek, a co się nader rzadko przy takiej ścisłości 
w interesach i oddawaniu się mozolnej pracy wyda- 
rza, nie zapomniała o tem, że obowiązkiem jest mo- 
żniejszych pamiętać o ludzkiej biedzie. U niej też 
każdy potrzebujący znajdował pomoc i wsparcie, 
którego nigdy wdowom, sierotom, biednym dziewczę- 
tom za mąż wychodzącym lub biednym chłopcom prze- 
bijającym się w szkołach z trudem do lepszej przy- 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe. (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie ! „12. i 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od skargi 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się .do zakrystyi. - 

Gabinet oe aacky Uniwersytętu Jagielloń. (Colle- 
gium jus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

— D. 5go października przed południem deszcz, 
później pogoda; termom. od 5'5 doszedł,do 15:6 C. 
Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano d. 6go 
stan jego był 7408 millim, term. 7:6 ©. — Wiatr 
połudn.-zachodni. 


We środę d. 7go października: śś. Justyny p. m. 
i Helana. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Na „Fundacyę dzieci“ wskutek odezwy Felicy- 
anek, Hania F. 1 złr. 


Dla wygnańców z Prus nadesłał Wł. Szymanek 
teolog z Tarnowa 1 złr. 


bez rozgłosu. 

Dopiero przy pogrzebie tej zacnej matrony od- 
słoniła się tajemnica jej rozlicznych dzieł dobroczyn- 
nych, dopiero przy tej sposobności dowiedziano się, 
ilu ludzi przez jej skon straciło pomoc i opiekę. 

Przy przeprowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku pospieszyli nietylko wszyscy sąsiedzi z ca- 
łej okolicy, aby jej oddać ostatnią usługę i uczcić 
w niej te rzadkie dziś cnoty, któremi się śp. Korne- 
lia Tchórznicka odznaczała, lecz także z miasta Sa- 
noka, jak i z dóbr nieboszezki zebrało się kilka ty- 
sięcy ludzi, ókazujących głęboki żal po stracie, jaka 
ich: dotknęła. 

Najboleśniejszą stratę poniosła jednak córka. — 
Ona bowiem będąc świadomą wszystkiego, co Matka 
czyniła, ona patrząc na te nieustanne poświęcenia 
się dla drugich, ubóstwiała ją. — Oby przeto ta cześć 
oddana przez ogół pracowitemu i pełnemu poświę- 
cenia żywotowi stała się balsamem na zbolałe a-za- 
cne serce córki, święta zaś rodzinna ziemia, którą 
zmarła tak ukochała, niech będzie dla niej lekką. 

— Polowanie na jelenie na rykowisku odbyło się 
w końcu przeszłego miesiąca w górach naszych w po- 
wiecie Dolińskim, w lasach pozostających pod zarzą- 
dem myśliwstwa hr. Artura Potockiego. Wypadło ono 
nader świetnie. Padło bowiem 13 sztuk jeleni, ozdo- 
bionych wspaniałemi rogami i o jakich jelenie w na- 
szych okolicach nie mogą dać wyobrażenia. Ks. Hen- 
ryk Lichtenstein zabił dwa jelenie, hr. Artur Potocki 
pięć, hr. Andrzej Zamoyski cztery, a p. Siegler dwa. 

— Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Liskowate, w powiecie Dobromilskim, dla mie- 
szkańców jej, dotkniętych gradobiciem, zapomogi 
w kwocie 200 złr. 

— Stanisławów, 1 pażdziernika. Wschód nasz 
coraz bardziej postępuje w kulturze, jeżeli obok 
szkół ludowych i średnich wciąż mnożą się szkoły 
przemysłowe. Taką to szkołę artystycznego prawdzi- 
wie przemysłu założyła już w roku przeszłym pani 
Ewelina z Siemianowskich Krzysztofowiczowa w Za- 
łuczu nad Czeremoszem. W szkole tej wyrabiają się 
kwiaty sztuczne najrozmaitazego rodzaju i to z ta- 
kim gustem i elegancyą, że nie ustępują wcale naj- 
lepszym tego rodzaju wyrobom zagranicznym. Za- 
świadczyć to mogą nasze urocze Stanisławowianki, 
które w ubiegłym karnawale zdobiły niemi swe suknie 
balowe, zeświadczą i liczne kościoły naszego Pokucia, 
w których kwiaty ze szkoły Załuckiej wspaniale 
zdobią ołtarze. Dotychczas jednakże szkoła ta jeszcze 
o własnych stać siłach nie może i utrzymuje się tyl- 
ko ofiarnością szanownej swej założycielki, która nie- 
tylko że dostarcza materyału, ale nadto utrzymuje 
swym kosztem zdolną nauczycielkę z Wiednia, wy- 
ówiezoną znakomicie w pierwszorzędnych tego rodza- 
ju fabrykach. Ponieważ więc szkoła ta może zadowolić 
najwybredniejsze życzenia, a wyroby jej mogą zdobić 
najpierwsze wystawy, warto, by nasze Panie przy- 
czyniały się do jej rozwoju czyniąc jak najliczniejsze 
zamówienia, zwłaszcza że cena tych kwiatów wcale 
nie przewyższa ceny wyrobów zagranicznych. Może- 
by niektóre firmy kupieckie we Lwowie i w Krako- 
wie weszły w stosunki z tą szkołą i ułatwiły naszym 
paniom nabywanie tych kwiatów. Bo trzeba pamiętać, 


Wiedeń 5 października, 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 757, węgierskich 739, niemieckich 
1279; razem 2775 sztuk. 

Galicyjskie i bukowińskie płac. 55 do 59-— złr., 
osobliwsze 60 do 63, 64 złr.; węgierskie 56 do 60 złr., 
osobliwsze 61: - do 65'— złr.; niemieckie 57 do 65 
złr. Za woły paszowe płacono 50 do 54 złr. za 100 
kilo mięsa, 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 1368 
sztuk wołów. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Mistrz Matejko namalował nowy obraz „Chmiel- 
nicki pod Lwowem.“ 


Wilhelm Amirowicz dœ Carl Schels. 


Artykuły w dziale 
izą od Redakcyi. 
NADESŁANE, 


a 

Zwyczajne posiedzenie członków Towarzystwa Pais i radziu: 
lekarskiego odbędzie się we środę d. 7 b. m. w sali 
Akadem i Umiejętności o godzinie 6ej wieczorem. Na 
posiedzeniu tem przedstawi prof. Dr Browicz przypa- 
dek rozszerzenia żył urodzonego i poda wiadomość o 
żylakach, poczem Dr Trzebicky będzie miał wykład 
o litolapaksyi w stosunku do cięcia kamienia pod- 
brzusznego. 


Czysto jedwabne materye 75 cent. 
za metr, tudzież po 1 złr. 5 ct. i 1 złr. 30 et. 
do 5 złr. 90 centów, (desenie kolorowe, w paski 
i kratki) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca- 
łych sztukach opłatnie z cłem do domu skład fa 
bryczny jedwabiów 6. Henneberg (królewski 
nadworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto do 
Szwajcaryi. (211-7-9) 


Teatr. W zwyczaju niezawsze korzystnym, 
lecz tak dawno ustalonym w krakowskim teatrze, 
że stał się już niemal jego obowiązkiem konie- 
cznym — w zwyczaju dawania w każdą sobot 
zimowego sezonu, coute-que-coute, jakiejś sztuki 
nowej — teraźniejsze kierownictwo artystyczne na- 
szej sceny czyni powoli wyłom, mogący bardzo 
pożyteczną stać się precedencyą wobec fakta, że 
o dobre nowości często jest trudno, efemerydy 
zaś i jednodniówki bez wartości — pożyteczniej 
jest zastępować sztukami ze starszego wziętemi 
repertuaru. 

zeszłą sobotę teatr nasz wystawił, zamiast 
obowiązkowej premiery— oddawna tu niegrany 
Teatr amatorski p. Bałuckiego, z dodatkiem ko- 
medyjki pp. Labiche i Mare-Michel Dwaj nieśmiaki,. | sa 
Pomimo tego jednak przedstawienie okazało się 
dość „attrakcyjnem,* bo wszystkie miejsca w tea- 
trze rozkupiono i zapełniono. 

Zmana dobrze i dosyć lubiona przez publiczność 
krakowską komedya p. Bałackiego ukazała się 
tym razem w nowej w niektórych rolach obsa- 
zie. P. Wójcicki odegrał rolę Trombolińskiego 
nieźle,— chociaż trudno zaprzeczyć, — że rola 
ta miała lepszych na naszej scenie wykonaw- 
ców; — p. Wójcickiemu, przy staranności, jakiej 
widocznie dokłada do każdej powierzonej sobie 
roli, staje na przeszkodzie do dobrego tych ról 
wykonywania pewna maniera, sprawiająca, że jest 
zawsze jednakim, tudzież stary nałóg, który 
mu wytykaliśmy już nieraz, a którego przecież 
nie chce się on pozbyć: zabawnego przewracania 
oczu i błyskania ich białkami na wzór prowin- 
cyonalnych „czarnych charakterów.“ — Rolę sę- 
dziego odegrał bardzo starannie i przyzwoicie p. 
Winkler; zdaje się nam jednak, że za mało mar- 
kował w niej i uwybitniał komieczue strony typu 
starego kawelera. P. Szymanowski przewybornie _ 


NADESŁANE. (2553-7) 
gustowne, trwałe, tanie w ob- 
© fitym wyborze, mają J. ©. 
% L. Franki, stolarze i 
tapicerowie w Wiedniu KHK. Obere Do- 
naustrasse 103, neben dem Schóllerhof. Tlu- 
strow. album meblowe z cennikiem darmo. 


Zajścia w Rumelii wschodniej. 


Z rozpraw w Sejmie peszteńskim. 


Podaliśmy wczoraj mowę ministra Tiszy w od- 
powiedzi na szereg interpelacyj, odnoszących się 
do zjazdu w Kromieryżu, podróży cesarskiej do 

ożegi i wypadków w Rumelii. Nad tą odpowie- 
dzią ministra otwarte zostały rozprawy, których 
podajemy tutaj streszczenie. 

Daniel Iranyi: Gdym w roku zeszłym po 
spotkaniu się w Skierniewicach otrzymał na podobne 
zapytanie, jakie teraz postawiłem, podobną odpo- 
wiedź prezesa ministrów, nie zawahałem się oświad- 
czyć, że jakiekolwiek żywię uczucia wobec Rosyi, 
uznaję za rzecz naturalną i potrzebną, abyśmy żyli 
z północnym potężnym naszym sąsiadem w pokoju 
i przyjaźni. Wszelako ściślejszy związek z Rosyą 
jest przeciwny interesom, uczuciom i przeszłości 
Węgier (żywe oklaski z lewicy). Nie podejrzywając 
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się wyraża. Jakoż mamy przed so ne donio- | części z masy spadkowej, czego zresztą nie potrze- Įļ został ambasadorem w Berlinie, a były guberna-|rego znaleziono w archiwum Watykanu ważne W departamencie Rodanu, przy balotowaniu, 
słości fakta, które występują ry Bała =A ale starać si będzie swój wpływ i swojejtor wyspy Metelin Augniah effendi posłem w Ate- |dokumenta, rzucające nowe światło na sprawę wy- ngan największą liczbę głosów radykalni. 

rządów. Ńie o to om zapytywał ministra, czy trzy |znaczenie w tym kite zużytkować, aby na]nach. sp Karolińskich. Voss. Ztg dodaje, że dokumenta| Większa część dzienników stwierdza, iż zwy- 
gabinety nie wiedziały o przygotowujących się wy-|półwyspie bałkańskim nie zaszło takie ukształto-| Konstantynopol 6go paździer. Dyrektor cięztwo konserwatystów jest potępieniem oportu- 
padkach — i nie wie, na jakiej podstawie minister | wanie, któreby z jej interesami zostawało w sprze- |urzędn konsularnego Zia bej zamianowany został nizmu, jest rezultatem Tonkinu i antireligijnej po- 
zaręcza, że wszystkie trzy nie wiedziały. czności.* posłem w Belgradzie. lityki republiki. Rep. Frangaise przyznaje, iż kon- 

Na pytanie zaś, czy są układy na ewentualność, Filipopol 6 października. (pryw.) Wschodnio- serwatywni stanowić będą więcej, niż trzecią część 
gdyby wypadki przybrały tendencyę, której my rumelijska deputacya telegrafuje z Kopenhagi, że nowej Izby, co jest ciężkiem niebezpieczeństwem 
się lękamy, minister odpowiedział wymijająco — była bardzo łaskawie przez Cara przyjętą. parlamentarnem i dlatego tenże dziennik zaklina 
a ta niejasność budzi obawę, że mocarstwa mają Dyplomatyczny ajent angielski przybył tu wczo- republikanów de zgody. 
zamiar porzucenia polityki traktatów, a przygoto- raj i złożył zaraz księciu wizytę. Mimo pokojo- Paryż 6 października. Podłu z znanego rezul- 
wywania polityki faktów dokonanych, i że żywio- wych depesz, zbrojenie odbywa się ciągle, ponie- tatu wyborczego wybrano dotąd w 81 departa- 
ły, o budzących się aspiracyach, mogą tu Bayó waż naród, rząd i książę zdecydowani są nie przyj- menfach 165 konserwatywnych i 141 republika- 
na patronat jediiego z najbliżej interesowanych mować warunków, uwłaczających unii. Porządek nów wszelkich odcieni. Konserwatywni zyskują 
wielkich mocarstw. Dalej wnosićóby można z od- wszędzie jest utrzymywany. 93 a tracą 5 krzeseł. Z 5 departamentów brakuje 
powiedzi ministra, że rząd uważa postanowienia P'eszt 6 października. (pryw.). Koleje serbskie jeszcze rezultatu. | nara "czad 
traktatu jako będące w stanie zawieszenia, gdy zamknięte będą aż do dnia 10go b. m. dla osób Redakcya Gaulois oświeciła wczoraj wieczór 
wspomniał, że zmiana na jednyin punkcie może cywilnych i przewozu towarów. Komunikacya kole- gmach redakcyjny i umieściła transparent, na któ- 
wywołać potrzebę nowego porządku dla równo- jowa otwarta jest tylko do Belgradn. rym nazwiska 175 wybranych deputowanych kon- 
Wagi. Z tego wynika, że błędnie nam dotąd przed- Zofia 6 pażdziernika. Ajencya Havasa donosi: serwatywnych, i słowa: „Niech żyje Francya* ja- 
stawiano politykę zjazdu Skierniewickiego, jako Tajni ajenci serbscy, popierani przez serbskich śniały w świetle gazowem. Około gmachu redak- 
konserwatywną i zabezpieczającą traktaty, że jest urzędników granicznych, starają się podburzyć cyjnego zebrały się tłamy ludu, do okien redakcyi 
ona czczą i bezpodstawną, gdyż porozumienie i graniczną ludność bułgarską na korzyść. Serbii. rzucano kamieniami, a dwa razy strzelono tam 
harmonia wielkich mocarstw tak długo trwają, do- Poczyniono energiczne zarządzenia, a © agitacyi 2 rewolweru. Policya rozpędziła tłumy. Oportuniści 
pokąd południowym ludnościom nie zapodoba się tej zawiadomiono gabinet serbski. W armii panu- i radykalni przypisują sobie nawzajem odpowie- 
w traktatach zrobić wyłomu. Na tę ewentnalność je wzorowa dyscyplina i zaufanie Życzliwe przy- dzialaość za klęskę. | ; 3 
niema żadnego między mocarstwami porozumie- jęcie deputacyi bułgarskiej przez Cara sprawiło Paryż 6 października. „Izba zostanie prawdo- 
nia, Niema mowca żadnej wątpliwości, że ta po- wielką radość. W kraju panuje zupełny pokój. podobnie zwołaną w połowie listopada dla spra- 
lityka nie posiada siły utrzymania traktatów. Nie Belgrad 6 pażdziernika. (pryw.) Wskutek wdzenia wyborów. —— j $ 
cheę przesadzać, ale twierdzę, że spotkanie w Skier- skoncentrowania się bułgarskich ochotników pod Londyn 6 października. Wczoraj odbyła się 
niewicach wywarło zgubny wpływ na utrwalenie Adlije, wysłano 4 bataliony 14go pułku do Zaj- w Wicklow pod przewodnictwem Parnella narodo- 
stosunków na Bałkanach. Co do wolnej ręki dla caru, a z Kniazewacz udać się tam mają także wo-irlandzka konwencya celem wyznaczenia de- 
obrony swych praw przez Turcyą — sprzeciwia dwie baterye. putowanych do parlamentu. Dla hrabstwa Wicklow 
się temu pogłoska, której p. minister może za- Bukareszt 6 października. (pryw.) Do ster zamianowano dwóch kandydatów, którzy się for- 
przeczy, jakoby gabinet berliński przesłał do Kon- kompetentnych nadszedł tu telegram z Konstan- malnie zobowiązali, iż będą bezwarunkowo posła- 
stantynopola wskazówki, iż wystąpienie zbrojne tynopola, dí noszący, że niektórzy ambasadorowie szni Parnellowi i że zrzekną się krzeseł poselskich, 
przeciw Bułgarom, byłoby dla niej zgubne. Czy otrzymali instrukcye, aby uznali ks. Aleksandra skoro tego partya ich zażąda. Konwencya ta ma 
p. minister może zaręczyć, że Rosya na wypadek za króla północnej Bułgaryi pod warunkiem, że być wzorem dla wszystkich przyszłych konwencyj 
zbrojnego wystąpienia Turcyi, zachowa neutral- wschodnia Rumelia pozostanie księstwem, połączo- irlandzkich. Parnell miał mowę, w której 
ność? Jakież ma więc znaczenie ta polityka wol- nem unią personalną z Bułgaryą i opłacającem zaufanie i wiarę w przyszłość Irlandyi pod rządem 
nej ręki? I co do oświadczenia ministra o ewen- haracz Turcyi. niezawisłym i zaznaczył, że Irlandczycy, jeźli nie 
tualności nowego uregulowania równowagi na Bał- Kotar 6 paźdz. (pryw.). Urzędowy dziennik zostaną żądania ich uwzględnione, znajdą w chwili 
kanach, że rząd monarchii bacznejtu'zwróci oko pod czarnogórski zaprzecza kategorycznie doniesieniu dla państwa angielskiego niebezpieczniej sposob- 
względem stogunku między aspiracyami powiększe- belgradzkiemu o ezarnogórsko-tureckiem przymie- ność do pomszczenia się za ucisk kraju. 
nia terytoryalnego — i to wydaje się mowey być rza, i oświadcza, że doniesienie to jest tenden- Kopenhaga 6 października. Parlament zo- 
niejasnem; rząd nie ma stanowczej polityki, lub ją cyjne. stał otwarty. Lewica nie przybyła. Deputacya buł- 
bardzo ukrywa —- dlatego mowca nie jest w mo- Londyn 6 października. Dzienniki londyń- garska była na otwarciu parlamentu. 
żności przyjąć odpowiedzi ministra. skie komentują odpowiedź Tiszy na interpelacyę e AT m 

Prezes ministrów Tisza neguje zarzucane Szilagyego w sprawie zajść na Wschodzie w rò- Kursa.—Wiedeń 6 października. 2 godz. 30 
sobie sprzeczności. W Kromieryżu to samo się żny sposób. Times utrzymuje, że jeźli mowę Ti- m. popoł. — Renta papier. 81-60.— 5%,. — Renta 
działo, co i w Skierniewicach. Na to są wyjaśnie- szy tłómaczyć trzeba dosłownie, w takim razie papier. nieopodat. 99:15. — Renta srebr. 82:35, — 
nia z najkompetentniejszego źródła. Nie mam obo- stanowisko Austryi jest dostateczną rękojmią dla Renta złota 108:85. 4%/, Renta złota węg. 97 30. 
wiązku przedstawiać zamiarów wielkich mocarstw, utrzymania pokoju. Ale czy Austrya jest dość silną. Losy z r. 1860 139'50. — Akcye Banku Austr. 
ani trzech rządów cesarskich, ale tylko o naszym |bii. Adres kończy się słowy: aby powiedzieć, że Rosya nie może interweniować? Weg. 859— — Akcye kredyt. 281 60. — Londyn 
własnym mówię, a nie sądzę,że to może służyć za „Królu! Nasz naród wierzy w swą żywotną siłę, {Czyż Austrya może Rosyę powstrzymać? Stan 125'85. — Napoleony 10:01. — Lombardy 13525 
podnietę, gdym oświadczył, że Tarcya nie powin- | którą utrzymał wśród tak wielu przejść i która|dard nie znajduje w odpowiedzi Tiszy wiele u- Losy roku 1864 16925 — Akcye Kolei Karola 
na i mie może doznać przeszkody w użyciu tych | ostatecznie umożliwiła jego odrodzenie. Naród wie- |spakajających momentów. Jeżli odpowiedź ta zna 
środków, jakiemi zwykle porządek się przywraca. |rzy w szczęśliwą gwiazdę Obrenowiczów i ufa to-|czy, że wszystkie mocarstwa są zdecydowane po- 
Jeśli to ma być zachętą dalszych aspiracyj, to pa-|bie, pierwszemu królowi odrodzonej Serbii. Naród | wrócić do ścisłych warunków traktatu berlińskiego, 
nowie macie słabe wyobrażenie o potędze państwa | jest przekonany, iż kierować nim będziesz nadal|to jest ona bardzo niepokojącą. Daily News upa- 
ottomańskiego, gdyby nie mogło stłumić ruchu lo-|z tą przezornością, jakiej wymagają dotychczaso- |trują znów w słowach Tiszy zapewnienie, lub przy- 
kalnego; wtedy wyprowadźcie dalsze konsekwen |we zdobycze i z tą stanowczością, której wyma- Į najmniej wskazówkę na to, że mocarstwa nie za- 
cye. Nie powiedziałem, aby było wykluczone przy-|gają należycie zrozumiane interesa naszego pań-|mierzają z bronią w ręku przywracać traktatu 
wrócenie status quo ante. Wszelako jeśli Tarcya|stwa. Przejęty tem przekonaniem, z uniesieniem | berlińskiego. Morning Post uważa odpowiedź Ti. 
nie użyje swego prawa obrony, wtedy nie czuje-|woła naród: Niech żyje król serbski Milan I!“ |szy za dość pocieszającą, ale sytuacyę za bardzo 
my się powołani do zbrojnej interwencyi, okrom niepokojącą. Wogóle żaden dziennik nie jest zu- 
wspólnej akcyi dyplomatycznej. Na tem się ogra- pełnie zadowolony z odpowiedzi Tiszy. 
niczam, bo żaden rząd o wiszącej kwestyi, opar- 
tej na porozumieniu europejskich mocarstw, więcej 
powiedzieć nie może. Mało gdzie, tak wiele wy- 
powiadają, jak ja tu uczyniłem, powiedzieć więcej, 
szczegółowo byłoby naprzód pozbawić się wpływu. 
Izba prawodawcza ma podstawę do ocenienia sy- 
tuacyi; jeśli mi nie ufa, może innego na moje 
miejsce wynieść, ale nie ma prawa żądać takich 
wyjaśnień, któreby sprawie zaszkodziły. Proszę 
wziąć do wiadomości moją odpowiedź. (Żywe okla- 
ski z prawej). 

Dezydery Szilagyi: Pan minister ponownie 
oświadczył, że Turcya nie dozna przeszkody w o- 
bronie swego prawa. Oświadczenie to miałoby 
wagę, gdyby poparte było twierdzeniem, że w tym 
duchu istnieje porozumienie trzech mocarstw. Bez 
takowego ma znaczenie tylko, że nasz rząd umy- 
wa sobie ręce. Dlatego trwam przy zdaniu, że to 
jest podnietą dalszych aspiracyj. 

Prezes ministrów Tisza dodaje, że może zarę 
czyć, iż wspólny minister austro-węgierski nie prze- 
słał rady Turcyi, ażeby nie użyła swojego prawa 
obrony. 

Następnie Izba przystąpiła do głosowania ; prze- 
ważna większość przyjęła do wiadomości odpo- 
wiedzi ministeryalne. 


te pochodzić mogą jeszcze z czasów świeckiej wła- 
dzy Stolicy papieskiej, a więc nie można się spo- 
dziewać wyjaśnień pomyślnych dla interesów nie- 
mieckich. 

Podczas gdy dzienniki nadreńskie dowiadują 
się, że papież nie zgodził się na kandydata rządu 
prnskiego na stolicę biskupią w Warmii, Kaysera, 
donosi Germania z Rzymu, że rząd praski nie 
proponował proboszcza Kaysera, ale że rząd i Wa- 
tykan pozostawiły wybór odnośny kapitule. 

Jako następcę prezesa policyi berlińskiej Ma- 
daja wymieniają landrata ks. Handjery i radcę 
Friedheima, który zastępował dotąd prezesa po- 
licyi. 

Brunszwik 6go października. Brnnszwickie 
zgromadzenie krajowe zostało na dzień 19 b. m. 
powołane, celem wyboru rejenta. Utrzymują, że 
ks. Albrecht pruski wybrany będzie rejentem. 

Paryż 6 października. Dzieaniki republikań- 
skie przyznają, że dzień wczorajszy wypadł na 
niekorzyść republiki i że monarchiści osiągnęli 
nadspodziewanie pomyśluy rezultat. Dzienniki te 
utrzymują, że brak jedności w obozie republikań- 
skim spowodował tę klęskę. Na bulwarach sprze- 
dawcy dzienników konserwatywnych wykrzykują: 
Victoire des Conservateurs! Oportuniści pobici na 
głowę. Rouvier, Waldeck-Rousseau, Feuille, Labuze 
nie zostali ponownie wybrani Co do Charmes i 
Andrienx przeprowadzony będzie wybór ściślejszy. 
Redakcya Gaulois sporządziła transparent z napi- 
sem: Deputes conservateurs 172. Tłumy luda urzą- 
dziły demonstracyę. Policya oczyściła natychmiast 
część bulwarów. W sferach kierujących nie tają 
się z tem, że pozycya tak republiki jak i rządu 
wskutek rezultatu wyborów jest zagrożoną. Spo- 
dziewają się jednak, że powodzenie reakcyi będzie 
bodżeem do silniejszej jedności w obozie republi- 
kańskim. Krążą pogłoski, że prawica zażąda wy- 
cofania wojsk z Tonkinu. Jeżli skrajna lewica 
przyłączy się do tego żądania, rząd będzie miał 
wielkie trudności. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odwiedzały przez cały dzień osobistości poli- 
tyczne. Praca wyborcza jest olbrzymia, a rząd po- 
święca jej się bardzo gorliwie. 

Rzym 6 pażdziernika. W sprawie pośredni- 
ctwa Papieża eo do wysp Karolińskich utrzymują. 
że Desmolins przedłożył wczoraj memoryał Hiszpanii 
wraz z dokumentami sekretarzowi stanu kardyna- 
łowi Jacobiniemu. Memoryał niemiecki jeszcze nie 
nadszedł. Wypracowanie sprawozdania poruczy 
Papież wydziałowi tak zwanej politycznej małej 
komisyi, istniejącej w kongregacyi dla zagrani 
cznych spraw kościelnych. Do wydziału tego na- 
leżeć będzie Czacki, oraz byli nuncyusze w Mo- 
nachium i Madrycie, Bianchi i Simeoni. 


Z Niszu donoszą, iż przedłożony przez Nowa- 
kowicza projekt adresu do króla Milana, został 
przyjęty przez aklamacyę i zaraz popołudniu przez 
całą skupczynę in corpore królowi wręczony. Głó- 
wna treść adresu zatelegrafowaną nam została już 
wczoraj, a dziś uzupełniamy ten telegram jeszcze 
kilku szczegółami. 

Na wstępie zaznacza adres, iż serbski naród 
nie szczędził nigdy krwi i mienia, gdy chodziło o 
obronę wolności i serbskiej idei państwowej. Na- 
ród ten wie dobrze, że słowo „ojczyzna“ jest pu- 
stem, jeśli niema swej podstawy w idei państwo- 
wej, lub jeśli życie państwowe nie może żywo 
pulsować i rozwijać się. Serbski naród wobec o 
statnich zajść w sąsiedztwie ma te same uczucia, 
jak w czasie najsurowszych prób; zrozumiał on, 
iż jego los jest w przyszłości zakwestyonowanym, 
że nadeszła chwila rozstrzygnięcia, czy ma on da- 
lej istnieć, lub czy zostanie po ciężkich walkach 
z drogi wyparty. 

Adres zapewnia następnie, iż reprezentacya na- 
rodu gromadzi się około monarchy, ożywiona tym 
duchem, aby mu w chwili niebezpieczeństwa za 
jego pieczołowitość podziękować. Serbski naród 
wskutek ostatnich wypadków został obrażony w swo- 
ich uezuciach sprawiedliwości. — Serbia przyjmu- 
jąc traktat berliński i sumiennie go wykonując, 
chciała złożyć światu dowód, jak bardzo przejęta 
jest ona życzeniem pokojowej pracy cywilizacyj- 
nej. Okazała się ona skłonną do ofiar, gdyż ufała 
w moc międzynarodowych traktatów. Tem dotkli- 
wiej też uczuła ona, iż inne państwa bałkańskie 
spróbowały wstrząsnąć podwalinami egzystencyi 
traktatów i Serbii. Jeżeli gwałtowne zniszczenie 
międzynarodowego aktu będzie dopuszczone, w ta- 
kim razie znikną wszelkie rękojmie pokojowego 
rozwoju i otworzy się pole dla propagandy rabun 
ku. Podstawy pokoju zdają się być właśnie przez 
tych zniszczone, którzy przez swą agitacyę na po- 
łudniowej granicy Serbii i w sprawie Bregowskiej 
dowiedli, iż nie umieją szanować pożytku dobrych 
stosunków i nie uwzględniają sąsiedzkich obowiąz- 
ków. Reprezentacya narodu uchwaliła dlatego przy- 
jąć wszystkie zalecone przez króla przedłożenia 
przez aklamacyę, aby rząd mógł odpowiedzieć 
swym trudnym obowiązkom i bronić interesów Ser- 


Telegramy biura koresp. 


szycko-Bogum. 14550. — Akcye kolei półn.-zach. 


Wiedeń 6 października. Komisya adresowa 
odbyła przed południem posiedzenie, na którem 
byli obecni wszyscy ministrowie 

Zagrzeb 6 października. (Z Sejmu.) W dal- 
szym ciągu dyskusyi nad kwestyą aktów archi- 
walnych zabrał głos ban, ale wskutek bezustan - 
nych krzyków i złorzeczeń opozycyi nie mógł 
mówić. Przewodniczący proponuje wykluczenie 7 
opozycyjnych deputowanych na 60 posiedzeń. — 
Wśród burzliwych hałasów ze strony opozycyi zo- 
stało posiedzenie zamknięte. Partya narodowa od- 
prowadziła bana do mieszkania wśród okrzyków: 
„Niech żyje!* 

Zagrzeb 6 paźdz. Klub partyi narodowej po- 
stanowił zaniechać wykluczenia Obada (z opozy- 
cyi), ponieważ podług zeznań świadków nie wziął 
udziału w skandalach. Klub uchwalił dalej wykla- 
czenie Kuminieza, Bulusniga i Pawłowicza, z po- 
wodn iż ponownie wywołują skandale, na 60 po- 
siedzeń, a Starcewicza, Giranicza i Kamenara na 
30 posiedzeń. Pozor i Sloboda zostały skonfisko 
wane i ma być przeciw nim wytoczeny proces 84- 
dowy. Panuje tu | dnie oburzenie z ww wh 
zajść w sejmie. ziewają się tu energicznye ORTONA JOKALNY +. — PeR 
pał? s przeciw peata tn 4 ję dgójy sp Wielłezka odjazd 658 wiecz 546 rano 

Zagrzeb 6 października. Sejm sprawdził pro-|7 Wieliczki: | Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 631 rano 


tokół z wczorajszego posiedzenia po ożywionej dys-| Z Wiednia osobow. pospiesz. mieszan. kuryerski 
kusyi ze strony Starcewiczanów. Wiedeń odjazd 820 rano 11:10 rano 2 pop. == wie. 

Paryż 6 pażdziernika. Z 346 paryskich sek- | 5T35Ów PE R iey. aperas, To 
cyj wiadomy jest następujący rezultat wyborów: Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9-30 wieczór 
Lockroy i Floquet otrzymali 104,000 głosów, De- Kraków przyjazd 9:45 rano 527 popołudniu 
laforge 85,000 gł, Brisson 82,000 gł, Allain Targé,! „Z Prus: 0 pa 3 i dzem: i AB 
Barodet i Clémenceau 78,000 gł., Maret 76,000, j 7” E PEPEE ++ zp 
Revillon 74,000 gł, Lacroix 72,000 gł, Bert 57,000 | „gz 527 popołudnia miesgmy, 0 rano osobowy i o 
gł, Rochefort 51,000 gł., Calla i Herve (konser- | ud Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
watywni) 41,000 gł., Rane i Spuller 39,000 gt., na piat gatie zk 1 obliczone podług zegaru peszteńskie- 
Cassagnac 37,000 gł, Eude i Vaillant (socyaliści)  g0 (różnica o | aja 4 4 minuty) wi wa 
12,000 głosów. Dziesięciu pierwszych zostało pra- później Gi mag amarme SOKAT [reao Ag 
wdopodobnie wybranych. Co do innych 28 nastą- 
pić musi wybór ściślejszy. 


Marki 61.90. — Ruble 123:25. — Dukaty 6— — 
Usposobienie giełdy : stałe. 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Z Filipopola donoszą do Polit. Corr., iż ks. 
Aleksander wystosował własnoręczne pisma do Ce- 
sarza austryackiego i rosyjskiego, w których naj- 
kategoryczniej zaznacza, iż wypadkami w Rumelii 
wschodniej został najzupełniej zdumiony i że ani 
w Pilanie, ani w Francensbadzie nie miał wyobra- 
żenia o tem, co się w Filipopola przygotowywało. 
Poważne wypadki tamże zmusiły go do zakrycia 
własnem nazwiskiem tego, co inni spełnili. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobow. lesz. mieszan. 
Kraków odjazd 1046 rano 913% wiecz. 10:57 wia TOB aaa 
Lwów przyjazd 907 wie. 5'16 rano 1113 rano 3'38 pop. 

Do Tarnowa i RE pon 2 a 
Kral 8 arnów rano 
via ak odj M rzed 1134 z 
oki ów j- 11:15p p- w n. 
Do Wieliczki 4 Wieliczka przyj. 11:59 przed p. 12'10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3:— pop. — pospieszny 
6:55 rano — mieszany 930 rano i. 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór. 
Przychodzą do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszan. iesz. kuryerski 
Lwów odjazd 3:45 rano 4'30 pop. 1 w noc. 25 pop. 
Kraków przyj. gy ga: 510 rano 6:48 rano 938 wie. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


ILwów 6 pażdziernika. Do chwili zamknięcia 
targu zbożowego nie dokonano dziś prawie żadnych 
transakcyj. Usposobienie bardzo mdłe. Producenci 
i kupcy zajęli stanowisko wyczekvjące, Obcych 
kupców bardzo mało. 

Wiedeń 6-go października. Tagblatt pisze: 
W sferach poselskich krąży pogłoska, — że mi- 
nister Conrad ustąpi z gabinetu i że następcą je- 
go będzie Helfert. Podług innei znów wersyi, po- 
zostać ma Conrad w ministerstwie, a Helfert wstą- 
pić ma do gabinetu, jako minister dla Czech. 
W takim razie zatrzymałby Prażak tekę ministra 
sprawiedliwości, 

Praga 6 października. Powszechnie utrzymują 
że zamachy dynamitowe w Dux są wypływem 
pobudek zemsty. Burmistrz w Dux rozpisał wyna- 
grodzenie za ujęcie sprawcy zamachów. 

Zagrzeb 6 pażdz. Starcewiczanie wywołali 
w sejmie trudne do opisania skandale. Między de- 
putowanymi przyszło do formalnej bijatyki. Prze- 
sodniczący zaproponował wykluczenie Starcewicza, 
Giranicza, Kuminicza, Pawłowicza i Bulusnigga 
na 60 posiedzeń, a nad wnioskiem rozpocznie się 
dyskusya na najbliższem posiedzeniu. Ban przyj- 


Petersburski korespondent Polit. Corr. uważa 
za rzecz możliwą, iż p. Giers po otrzymaniu in- 
strukcyj od Cara odwiedzi w powrocie do Peters- 
burga po raz wtóry ks. Bismarka. 


Turecki minister spraw zagranicznych Said ba- 
szą w przejeździe przez Wiedeń złożył wizytę hr. 
Kalnokiemu i wczoraj wieczorem udał się do Kon- 
stantynopola. 

Rumuński prezes ministrów Bratiano, który w po- 
wrocie z Berlina bawił we Wiedniu, miał dłaższą 
konferencyę z hr. Kalnokim i udał się następnie 
do Budapesztu. 


Telegramy. 


Paryż 6 października. Ajencya Havasa donosi 
z Konstantynopola: Memoryał ambasadorów ogra- 
nieza się do zaznaczenia tylko stanowiska zająć 
się mającego wobec Tarcyi i Bułgaryi, nie propo- 
nuje zaś żadnego rozwiązania. Ambasadorowie za- 
żądają jednak bardziej wyczerpujących instrukcyj, |mował zaraz po posiedzeniu nadprokuratora Rad 
aby przygotować podstawę do praktycznego poro-! koczaya i prokuratora Bledschnejdera. Spodziewają 
zamienia. się tu energicznych zarządzeń. 

Konstantynopol 6 października. Dotych-| Berlin 6go paźdz. W sprawie wysp Karoliń- 
czasowy poseł turecki w Atenach zamianowany |skich zamieszcza Voss. Ztg telegram, podług któ- 


Półurzędowy Nemzet do oświadczeń p. Tiszy 
dodaje następujący komentarz: „Monarchia austrya- 
cko-węgierska nie przyspieszy z pewnością likwida- 
cyi państwa tureckiego. Gdyby się atoli takowa 
okazała nieodzowną, w takim razie monarchia ta 
dla niemożliwych mrzonek nie postawi na grę 
swoich najżywotniejszych interesów; nie pośpieszy 
się ona wprawdzie z żądaniem dla siebie pewnej 
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Nauczycielka Niemka 


aa 4 pochodzenia, z wyższem wykształceniem, 
poszukuje od 1 listop:. da miejsca do dzieci, przy 
małem wynagrodzenin; może także udzielać po- 
czątków francuskiego. Adres: A. IR. poste re 
stante Przemyśl, do 15 b. m. (2541) 


De, MAKSYMILIAN MACHALSKI, 


adwokat krajowy, 


mieszka od 1 październiką 1885 r. 
przy ulicy Kanoniezej Nr. 16, 


Prawdziwy wizórinok- 
N. Maryi Panny 


cudami słynącej 
ki w kościele 00. Karmelitów 


na Piasku 
UKORONOWANEJ W ROKU 1883, 
w większym formacie, wykonany 
sposobem chromolitograficznym, 
jest do nabycia w Zakrystyi Księży 
Karmelitów po cenie 50 ct. 


| 


pierwsze piętro. + (2511-1-7)|m Dochód przeznaczony na utrzymanie 
m aene -ae = kaplicy. (2246 10-12) 
ASESESESESESESZSES 
Ważne dla wydalonych | 
z Prus. (2546-13) 

Majątek w Galicyi zachodniej, w Rze- OBWI ESZCZEŃ | E. 
szowskiem położony, jest do nabycia przez 
kupno lub zamianę na majątek ziemski w] L. 2018. (2507-2-2) 


Poznańskiem. Bliższych wiadomości udzie- 


la Adwokat Dr. Fechtdegen w Rzeszowie. Magistrat miasta Podgórza podaje 


niniejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, iż celem wydzierżawienia wa- 
piennika miejskiego wraz z piecem 
angielskim i należącemi do tego bu- 
dynkami ma przeciąg czasu 
dwóch lat, tj. od dnia igo 
stycznia 1886 r. do dnia 
31 grudnia 1887 r. odbe- 
dzie się w dniu 12 paź- 
dziernika b. r. o godzinie 
10 zrana w gmachu Ma- 
gistratualnym publiczna 
licytacya. 

Cenę wywołanią ustanawia się w 
sumie 506 złr. w. a., tytułem czyn- 
szu dzierżawnego rocznego. 

Wadyum licytacyjne wynosi 10°% 
od ceny wywołania. 

Oferty pisemne wedle prawnych 
przepisów sporządzone i w wadyum 
licytacyjne zaopatrzone, przyjmowa- 
ne będą przez komisyą lieytacyjną 
do końca ustnej licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzane być mogą w kancelaryi Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 21go września 1885 roku. 


ram m M 


Uczeń trzeciej klasy gimnazyum 
lub realnej, władający językiem polskim 
i niemieckim, znajdzie umieszczenie jako 


praktykant 


w handla towarów norymbergskich i ko- 
lonialnych pod firmą Andrzej Schultz 
w Krakowie, Rynek 32. (2548-1-4) 


nam 


m 


Austryackie i węgierskie wina 
stołowe i na wety 


rozsyła za zadatkiem i za zaliczką w beczułkach 
od 30 litrów wzwyż (2597-1-) 


Max Quittner 5pod”wiedatenś 


Hanuptstrasse Nr. 42, 


Retzer po złr. 22 i złr. 30 
Grinzinger . . . : . . aire Alka E 40 
Wóysłaner białe i czerw. po złr 30, 38i£0 
Węgier. wino stołowe ,„ , i 28 

3. CE] Cabinet on 
Carlowitzer czerwone , „ 32i , 
za hektolitr w Döbling. Beczki policza się po 

cenie kosztu. Cenniki na żądanie opłatnie. 


SPRZEDAŻ 
SERÓW. 


Sćry szwajcarskie, tudzież kilka 
gatunków sérów na wety i wiedeń- 
skich kwargli — poleca po cenach 
najtańszych sćrownia w Kań- 
czudze przez Przeworsk. 


(2545-1-3) ALOJZY HAMPEL. 


EB €OEROGSE: ONCONG EESO 


"Dr. Przemosław Pieniążek 


Docent Uniwersytetu Jagiell. 
ordynuje jak dawniej od godz. 3ej Q 
do 5ej popołudniu, (2532.23) 8 

przy ul. Brackiej I. 10. 


m M M z 


Każdego czasu do najęcia 


obszerne pierwsze piętro z balkonem, kom- 
pletnie odrestaurowane, suche, ciepłe i z wi- 
dokiem pięknym, na placu Latarnia Nr. 8, 
w pobliżu pałacyku Wgo Kossaka. — Może 
być ze stajnią lub wozownią lub bez tychże. 
Bliższa wiadomość u właściciela, ul. K ar- 


m OE O Z WY AO = ~- 


Chrześciańska firma. 
Prawdziwe wino naturalne 


vinum genuinum. 

Karolina Donat, właścicielka winnic w Bóhm- 
krut N. O. stącya H''henau N. B. rozsyła każdemu 
wiel. urzędowi parafialnemu i wszystkim osobom 
zaufania godnym bez zaliczki na $-miesię- 
czny kredyt prawdziwe zdrowe wino 
naturalne mojego własn go chowu, z porę- 
czeniem prawdziwości aż do domu. Przy zaku- 
pe najmniej jednego wiadra (57 litrów) z becz- 

ą policzam na miejscu w Hohenau litr prawdzi- 


waw RE Aa PB || 


i + 
ze c odj 1! melicka Nr. 3, na dole. (2245-10-) 
| maria o i aa A SR = - amenna 
EE E a ji 
| ŁY o aaae 38—10 ct 
Ea ai it |Nląkę kościaną 
Czerwone wina jak Bordeaux, winą zdrowotne 


wielkiej wartości, litr o 3 cnt. drożej. Zwracam 
uwagę, że moje wina jako prawdziwe wina ge- 
nuinum polecone zostały przez wiele przewiel. 
konsystorzy do mszy św. Wysyłka na listowne 
zamówienia. (2543-1-2) 
Karolina Donat, „A 
handel win naturalnych w Bóhmkrat N. 0. 
stacya Hohe: au Nordbahn. 


Szampan 


AYALA 6.00. 


Jedyny skład dla 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 49/4 azótu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w MMrakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (2407-28 -) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


CZAD z Środy 7 Pażdziernika 4835. 


J. IHNATOWICZ 
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY 
f poleca i 

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na wysta- 

wach krajowych i zagranicznych 5ciu medalami zasługi, 
komity ś Hoy EAR molów. Flakon 60 tów. 

0 61 omi rodek na wyn 18 molów. — Flakon centów. — 
F enilin, Rorpylac 1 złr. 40 ue raer rehi p 

z i truci = tuje 50 ent. — 
NAGKGOLOMe beizik 10 om. "7000000000 
Papier ochraniajacy od molów fo: 
G R Y L O W środek 1adykalnie wytępiający szwaby i stonogi. — 

i dziwy, ma poty: T Toits dukieci dy. — Flaszeczk 
Proszek perski, £0120 e. — Haki 5 i 10uent — Bilo Białe 0 
Maszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 ent. 
PAPIERKI NA MUCHY, sztuka 3 cent. 

z 5 r. Pudełk arczaj jed: 
Zioła amtimolOWExc fo konas cat. 
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I. 
Sklepy ułasne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy 

ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2090 36: ) 


IE Ostrzega się przed naśladowaniem! WG 


IHS” Sprzedaż tylko w zielono pieczętowanych i niebiesko 
opakowanych pudełkach. "ZR 2594-1-6; 


Bilińskie cukierki na strawienie 


e e o 7 c 
astylki Bilinskie. 
Wyborny środek na palenie w żołądku, nieżyty 
żołądkowe, nieregularne trawienie wogółe. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
w aptekach i handlach towarów aptecznych. 


Zarząd zdrojowy w Bilinie (Czechy). 


wyciag 


igliwiowy 

powinien się znajdować w każdym pokoju 
dz'ecinnym i dla chorych; jestio Śro 
dek odwaniający, który w pokoju roz- 
puszcza wspaniały niefałszowany zapach leśny 
i ozonizowany kwasoród W chorobach dzieci, 
w pokoju położnicy, tudzież we wszystkich 
zarażliwych chorobach należy ten środek usil 
nie polecić. Znane jako lecznicze, balsamiczno 
żywiczne, ulotno-olejkowe pierwi stki wyciągu 
igliw. Bittnera powodują jego używanie w cho- 


robach płuc i szyi, tudzież ustroju norwowego. 


Wyciąg igliwiowy Mittnera jest do nabycia jedynie i wyłącznie u 


i w niżej wymieniony: h składach. 


rozpylacza 1 złr. 80 


LZ —=21 polu Jamrogiewicz apt., w Żurawnie Tomaszewski apt. 
EF Tylko prawdziwy SHINER Reichenau, N. 


pędziem bar- 
dzo piękną czarną barwę, blady połysk, zmięk- 
cza skórę, gdyż ma w sobie tłuszcz, schnie nad- 
pryctaj szybko i jest wobec dytychczasowego 
akieru 


na chomonta itp. wszelkie skóry 


c RAGE A F; HAR NAIS daje nasmarowane zwykłym 


L2G © 


Ka Ày. 
`, a. 


BEE = Søg szczególnie polecenia godne. 
EBAN? MECERLE PRIEDBEBGY FRANKFURT % ułówny skład ma 


w Wiedniu, IV., Pressgasse 21 


FRANCISZEK MEGERLE. 


(2342 8-10) 


| .. 
| JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, N. 0, 


Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., aa: ts c* 

ct. 2512-1-6) 
t Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewski i W. Redyk apt., 
lk we Lwowie P. Mikolasch apt., w Jaśle R. Palch apt., w Mielcu Pawli- 
kowski apt, w Przemyślu L. Nahlik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, 
w Samborze K. Maresch, w Stanisławowie Macura apt, w Tarno- 


ze znakiem ochronnym! Patentowany rozpylacz ma firmę wypaloną: 


12364-2-10) 


c. k. uprzyw. 


FABRYKA LAMP. 


B. 


R r Ń - 21 
—- Lampy stołowe i wiszące 


tylko w doświadczonych systemach przy najlepszem wykonaniu. 


Olbrzymie palniki słoneczne. 
Skład w każdym większym handlu lamp. 


ŻA g zachodniej Galicyi| B, Schónberg & Frankel 
gołą EDWARD FUCHS przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 
A handel win i delikatesów 
z w Krakowie, . 
OCHRONNY Rynek główny. 


Dr. J. ©. Poppa 


woda anaterynowa 


do ust i proszek roślinny do zębów 


działa skutecznie 
na błony śluzowe podniebienia, wzmacnia naczynia 
krwiste dziąseł, uśmierza ból zębów niezawodnie 
i może być użytą we wszystkich chorobach zębów, 
dziąseł i podniebienia z tm ns i najpewniej- 
szym skutkiem. 

Roślinny proszek do zębów 
usuwa osad zębowy, utrzymuje emalię zębów i 
czyni je iśniącemi a w ustach zostawia bardzo 

przyjemny zapach. 
LEKARSKIE UZNANIE. 

Woda anaterynowa do ust c. k. nadworn. den- 
tysty J. G. Poppa w Wiedniu, l., Bognergasse 2, 
działa skutecznie na błony śluzowe podniebienia, 
wzmacnia naczynia krwiste dziąseł, czyści zęby 
i nadaje im naturalną barwę, uśmierza bóle zę- 
bów pewnie i może być użytą we wszystkich 
chorobach zębów, dziąseł i podniebienia z naj- 

i najpewniejszym skutkiem. Roślinny 
roszek do zębów Poppa czyści gruntownie zę- 

y, usuwa osad zębowy, zachowuje emalię zębów 
i wzmacnia dziąsła, nadaje bardzo przyjemny za- 
pach w ustach, dlatego też oba lekarstwa każde- 
mu najsumienniej polecić mogę. (586 2-2) 

Wysokie Myto (w Czechach). 

Dr. med. Józef Fischl, 
magister chirurgii i okulista. 

Składy: w KRAKOWIE pp. Redyk apt., F. So- 
bierajski apt., A. Siedlecki apt., bracia Baruch, 
K. Wiszniewski apt., E. Radler aptek, Z. Skal- 
ski, F. A. Grigar, E. Stockmar apt., J. Trauczyń- 
ski aptek. „pod Koroną“, | W. Fenz. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Glówna wygrana W 


 PBE 
gotówce 


sy opona W stawy po B zir. 
TYLKO JESZCZE KILKA DNI! 


11-10: 
ZłT.w.a.! 


ndrassy 43. 


mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 


kawaler, z do- 


Pisarz ekonomiczny, reni ćwiadec- 


twami, potrzebny od 10 b. m. Pensya roczna złr. 
100, wikt, pomieszkanie i obsłaga. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr Kobylanka, po- 
czta Gorlice. (2536-38 3) 


Winogrona kuracyjne 


Wóslauskie, Węgierskie, 
Badeńskie, „już dostatecznie 
słodkie“ oraz różne (Owoce połu- 
dniowe, otrzymuje codziennie w świe- 
żych transportach (2404-7-8) 


HANDEL WIN I DELIKATESÓW 


Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE. 


Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia się odwrotnie. 
Ceny umiarkowane. 


o AYN O» 0 NN TT EEK 


Qsoba zlepszem wycho- 
waniem, w wieku śre- 
dnim, umiejąca bardzo dobrze robić suknie, 
pragnie otrzymać miejsce bony lub do 
zarządu domu. — Bliższa wiadomość 
pod adresem: M. S. ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro, schody na lewo. (2530-2-2) 


m OZ TY 10 01 BOT TD 0 PN OO A AN EA 


pochodzące z oranżeryi Staniąteckiej, są 
do sprzedania częściowo lub hurtownie 
w Ogrodzie przy ulicy Koper- 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta, 
b. asystent Uniw. Jagiel. i b. sekundaryusz 
Szpitala św. Łazarza, 


wwa aaa HAB HKC) 


Subjekt 


rutynowany w handlu bławataym 
i konfekcyj, potrzebny jest do Ma- 
gazynu Henryka Schwarza 
w Krakowie. (2508-2-3) 


Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 


Ordynuje w dnie powszednie od godz. 
9—1 zrana i od 3—5 popołudniu. W nie- 
dziele i święta od godz. 9—12 przedpoła- 
dniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 
godz. 8—9. 

Operacye dentystyczne przy użyciu śro- 
dków znieczulających wykonuje od godz. 
(2434:12-24) 
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Piękne dobra 


blisko kolei, odległe od Lwowa O 
7 mil, 4 folwarki, obejmujące do 
1860 morgów dobrych ról i łąk, 
3800 morgów starych lasów sosno- 
wych i bukowych przeważnie ręb- 
nych, zamek z parkiem — są do 
sprzedania za niską cenę po 100 
złr. od jednego morga. 

Wiadomość u upoważnionego dy- 
rektora dóbr R. Bürgel we Lwowie, 
ul. Cmentarna Nr. 7. (2527-4-6) 


Aparat gorzelniany 


najnowszej konstrukcyi, : który kosztował 300.) 
złr., w bardzo dobrym stanie, jest do sprze- 
dania z wszelkiemi przynależytościa- 
mi, za cenę poniźcj połowy ceny ku- 
pna. bliższa wiadomość u Wgo Jana Kupciń- 
skiego w Kętach (2482-2-3) 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla łokomobil, młocarń ręcznych 
tartaków, młynów parowych i wo- 
dnych — i wogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie. 
Smarowidłiłe 
do osi żelaznych. 


Siarczan miedzi 


z dobrego domu, życzy sobie do 2-ga lub 3 dzieci 
miejsca. Taż jest zupełnie uzdolniona udzielać 
lekeyi w niemieckim i francuskim, jako też po- 
ozątków na fortepianie. Uczyła już przez dwa lata 
w jednym wied. domu i może się najlepszemi po- 
leceniami wykazać. — Adres: Frl. Rosa Sas 
meth, Qderberg, Bahnhof. (2521-3-3) 


Magazyn i pracownia 
Konfekcyj Damskich 


GIEROLSKI i GONAKOWSKI, 


uł. Bracka Nr.6. (2250-11-36) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
pz blichowania) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod zowie nazwą materyi 
posiadjącej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
leps My Ada A najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bienizny. Nasz znak. Jont 
urzędowo ochronionym, go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład: ` 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. ści na kalesony i bie- 

rm bę o trwałą . . . . złr. 7 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


A parar iar TA sig E Hy 8:50 
TSIEN e py e siny kamień) tak hurtownie jak częściowo. 
rich RE : poleca po najtańszych cenach. i 
prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 : ó 
1 sztukę 195 centym. szerok. na Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
włoskie łóżka . . . . . . „ 1280 | chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 


browarnicz. oraz handel materyałów p. f. 
HUBNER i HANKE we LWOWIE, 


Rynek, Nr. 88. (1809-35 36) 


Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1972 57-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Bukienniee Nr. 13-— 14. 


Leon Schulz 


w Rynku głównym pod Nrem 30, 
obok F:lii Banku hipotecznego. 


= 


1885. Świeża dledie, świeże 1885 


rozsyłam w bardzo pięknym towarze, ba- 
ryłkę pocztową około 50 sztuk, ręcząc za 
ilość, za 3 marki czyli 1 złr. 75 et. opła- 
tnie za zaliczką pocztową. (2006-17-20) 


P. Brotzen, Croeslin a. d. Ostsee 
R. B. Stralsund. 


A 


. y s LA 
Dla wiążących wieńce 
dostarcza najlepszego i najtańszego ma- 
teryału. (Katalogi darmo i opłatnie!. (2586-4-12) 
N. L. Chrestensen w Erfurcie. 
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NEUSTEIN’S 


verzuckerte 


Blutreinigungs-Pillen 


der heil. Elisabeth. 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy - 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków; z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszozająć 
odśw:eżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia 


jeg zatkań $ 


niezawodne żródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. SMED Pudełko zawierające 15 pigu- 
tek kosztuje 15 cnt., zwój zawieraj oy 8 pude- 
tok, zatem 120 pigułek, kosztuje by ko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadoctwem radcy 
dworu profesora Pithy. Kodi IKA na kóć 

z ażde pu y M p 
Ostrzeżenie! ram ORG mojej firmy 
„Apotheke zum heiligen Leopold * 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
fałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 


zakupnem. (2286 6-12) 
Trzeba dobrze uwa» 
Ghi 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy- 


żać, aby nie otrzy 
mać kiepskiego nieu- 
y 
rażnio Neustelna pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem. sę 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż dnia 1 września 1885 r. 
otworzyłem (2324-11-15) 


MAGAZYN 
UBIOROW MĘZKICH 


zaopatrzony w wielki wybór materyj fran- 
euskich, angielskich i krajowych. 
Staraniem mojem będzie, aby Szanowną 
Publiczność tak gustownym wyrobem, ja- 
koteż szybką obsługą zadowolnić. 
Ceny nader umiarkowane. 
Polecam się łaskawym względom. 


ML RIEA 


z 


żytecznego a nawet 


„zum hl. Leopold“ F. NEUSTELN, I., Ecke 
der P.lanken- u. Spiegelgasse. 

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara. 
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(2593 3-) 


mam maren 


© Ameryce, 


Afryce, Australii, Brazylii itd. 

udziela wyjaśnień najchętniej darmo i o- 

płatnie Teodor Reiner w HAMBURGU. 
(2551-3-10) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, © 
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Główny skład w Wiedniu: Apteka 
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